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Gdy konferencje  zawodzą.. .
P o g r z e b  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  

g o s p o d a r c z e j  w  L o n d y n i e  o d b y ł  się  p r z y  z a ­
s t o s o w a n iu  c a ł e g o  t e g o  ce rem o-n ja lu ,  ja k i  
o b o w i ą z u j e  w  p o d o b n y c h  s y t u a c ja c h .  W y ­
g ł o s z o n o  s z e r e g  p r z e m ó w ie ń ,  w  k t ó r y c h  nie 
t y l e  m ó w i o n o  o  tern, c o  k o n f e r e n c j a  z d z ia ­
ła ła :  i le  c o  p o w i n n a  i m o g ł a  z d z ia ła ć .  J e d n i  
m ó w c y  u s i ł o w a l i  b r o n i ć  k o n f e r e n c j i  i t łu m a ­
c z y l i  j e j  z n i k o m e  r e z u l t a t y  p r z y c z y n a m i  oo. 
n i e j  n ie z a le ż n y m i ,  inni .  b a r d z ie j  s z c z e r z y ,  n a ­
z y w a l i  r z e c z y  p o  im ie n iu  i n ie  s z c z ę d z i l i  
s łó w  o s t r e j  k r y t y k i  dla j e j  i n i c ja t o r ó w  i n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  je j  u c z e s t n i k ó w .  A le  i w  j e d ­
n y c h  i w  d r u g ic h  p r z e m ó w ie n ia c h  b y ł a  
w s p ó l n a  n u t a :  p r z y z n a n ie ,  że  l o n d y ń s k a  k o n  
f e r e n c j a  g o s p o d a r c z a  z u p e łn ie  z a w io d ła ,  że  

ż a d n v c l i  z w i ą z a n y c h  z nią n a d z ie i  n ic  z i ś c i ­
ła ,  ż e  p o n a d t o ,  z p u n k t u  w idzenia-  p s y c h o -  
l o g j i  p o l i t y c z n e j ,  w y r z ą d z i ł a  o lb r z y m ie  
s z k o d y ,  b o  z n ie c h ę c i ła  o s t a t e c z n ie  w s z y s t ­
k i c h  d o  w s z e l k i e g o  t y p u  k o n f e r e n c y j  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h  i u m o c n i ła  p r z e k o n a n ie ,  ż e  

t e  c z y n n ik i  i  m e t o d y ,  k t ó r e  r z ą d z ą  o b e c n i e  
Ś w ia tem ,  n ie  są  z d o ln e  d o  r o z w ią z a n ia  is tn ie  
j a c y  eh t r u d n o ś c i  p o l i t y c z n y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h .  A  p o n i e w a ż  lu d z ie  n ie  p r z e s t a n ą  s z u ­
k a ć  w y j ś c i a  z o b e c n e j  s y t u a c j i ,  z k o n i e c z n o ­
śc i  z w r a c a ć  sio  b ę d ą  w  stronę, in n y c h  c z y n ­
n i k ó w  i m e t o d ,  b ę d ą c y c h  s t a n o w c z ą  a n t y t e ­

zą t y c h ,  k t ó r o  b y ł y  o b o w i ą z u j ą c e  d la  k o n ­

f e r e n c j i  l o n d y ń s k i e j .
M o ż e  n ie z u p e łn ie ,  a le  w  c a ły m  s z e re g u  

s p r a w  m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  g o s p o ­

d a r c z a  w  L o n d y n i e  m o g ła  p r z y n i e ś ć  p e w n e  
z m i a n r  na le p s z e ,  m o g ł a  j e d n e  z a g a d n ie n ia  
z e p c h n ą ć  z m a r t w e g o  p u n k t u ,  a  in n y m  n a ­
d a ć  w ł a ś c i w y  k ie r u n e k .  Z a d a n ie m  k o n f e r e n ­
c j i ,  w  m y ś l  j e j  p r o g r a m u ,  o p r a c o w a n e g o  
p r z e z  k o m i s j e  p r z y g o t o w a w c z ą  e k s p e r t ó w ,  

b y ł o  p r z e d e w s z y s t k i c m  p o w s t r z y m a n i e  o g ó l ­

n e j  t e n d e n c j i  z n i ż k o w e j ,  g r o ź n e j  d la  c a ł o ­
k s z t a ł t u  f i n a n s o w e g o  s y s t e m u  m i ę d z y n a r o ­
d o w e g o .  b o  o b n i ż a j ą c e j  p o z i o m  ż y c ia  d o  t a ­

k i e g o  s t o p n ia ,  ż e  s ta je  się on  n i e b e z p i e c z n y  
d la  o b o w i ą z u j ą c e g o  u s t r o ju  s p o ł e c z n e g o .  
R o z w i ą z a n i e  t e g o  s k o m p l i k o w a n e g o  p r o b l e ­

m u  m o ż n a  b y ł o  o s ią g n ą ć  p r z e z  p o d n ie s i e n ie  

c e n  ś w i a t o w y c h ,  p o w r ó t  d o  s t a ło ś c i  w a lu t y  
i p r z y w r ó c e n i e  r ó w n o w a g i  m i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  o b r o t u  h a n d l o w e g o ,  k t ó r y  s p a d ł  d o  

t r z e c i e j  c z ę ś c i  t e g o ,  c o  b y ł o  p r z e d  w o j n a .
K o n f e r e n c ja  l o n d y ń s k a  n ie  u c z y n i ł a  n ic ,  

a l b o  p r a w ie  n ic  ani w  j e d n y m ,  ani w  d r u g im ,  
a n i  w  t r z e c im  k ie ru n k u .  J e s t  t o  f a k t ,  k t ó r e ­
g o  n ie  k w c s t j o n o w a l i  n a j w y b i t n i e j s i  je j  
u c z e s t n i c y  w  s w y c h  p o ż e g n a l n y c h  p r z e m ó ­

w ie n ia c h .  n a w e t  p r z e d s t a w ic i e l e  p a ń s t w ,  p o ­
n o s z ą c y c h  g ł ó w n ą  w in ę  n io u d a n ia  się k o n f e ­
re n c j i .  N ie  b ę d z i e m y  a n a l iz o w a l i  p r z y c z y n  

t e g o  z j a w is k a ,  w s k a ż e m y  t y l k o  na j e d n ą ,  
z d a n ie m  nasze-m, n a j w a ż n i e j s z ą  i n a j i s to t n ie j  

sza. O k a z u je  się. że  na nic. się  z d a d z ą  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a ju  k o n f e r e n c j e  m i ę d z y n a r o d o w e ,  

je ż e l i  im  nie t o w a r z y s z y  p o c z u c i e  i z r o z u m ie ­
n ie  s o l id a r n o ś c i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  k t ó r a  c h o  

c ia ż  w  p e w n y c h ,  w s p ó l n y c h  s p r a w a c h  p o ­
z w o l i  z a p o m n i e ć  o  p a r t y k u l a r n y c h  in t e r e ­

s a c h .  a s k u p i ć  e n e r g ję .  w y s i ł e k  i w i e d z ę  d la  

o s ią g n i ę c ia  o g ó l n y c h ,  k o r z y s t n y c h  dla 
w s z y s t k i c h ,  c e l ó w .  T o  p o c z u c i e  s o l id a r n o ś c i  
m i ę d z y n a r o d o w e j  b y ł o  o b c e  dla u c z e s t n i k ó w  
k o n f e r e n c j i  l o n d y ń s k i e j  i w  tern tk w i  g ł ó w ­

na. p r z y c z y n a  jg i  n i o n o w o u z e n ia .

Są  p e s y m iś c i ,  k t ó r z y  tw ie r d z ą ,  że  o b e ­

cn ie ,  g d y  u j a w n i ł o  s ię  zupełne, b a n k r u c t w o  
k o n f e r e n c j i  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  g d y  id e a  
w s p ó ł p r a c y  p a ń s t w  i n a r o d ó w  w  d z ie d z in ie  
g o s p o d a r c z e j  z a w io d ła  na c a łe j  lin ji.  n ie ­

u n ik n io n ą  s ta je  s ię  k a t a s t r o fa  e k o n o m i c z n a  
i s o c ja ln a .  P e s y m i z m  ten ,  a c z k o l w i e k  u c z u ­
c i o w o  z r o z u m ia ły ,  n ie  w v d a j e  s i c  n a m  jed -  
n a k  d o ś ć  u z a s a d n io n y m .  T o ,  ż e  d r o g a ,  w i o ­
d ą c a  p r z e z  k o n f e r e n c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  nie 

d o p r o w a d z i ła ,  d o  c e lu ,  n i c  z n a c z y ,  a b y  

w s z y s t k o  z o s t a ł o  ju ż  s t r a c o n e .  Z o s t a ł y  j e s z ­
c z e  in ne  d r o g i  i m e t o d y ,  k t ó r e  w  te j  c h w i l i  

o b s e r w u j e m y  w  in n e j  d z ie d z in ie :  p o l i t y c z n e j .  
U n iw e r s a l i z m  L ig i  N a r o d ó w  o k a z a ł  się  z a ­
w o d n y m ,  n n lom iasd  d o c h o d z ą  d o  s k u t k u  
i u m a c n ia j ą  s ię  re g jo r ia ln e  z w ią z k i  p a ń s t w  
o  w s p ó l n y c h  in te r e s a c h  i o ż y w i o n y c h  w s p ó l -  
n e m i  c e la m i .  T o  s a m o  te raz  z a c z n ie  s ię  d z i a ć  

ta k ż e  w  z a k r e s ie  g o s p o d a r c z y m ,  c o .  o c z y w i ­
ś c ie ,  n ie  w y k l u c z a  in d y w i d u a l n y c h  w y s i ł ­
k ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s tw  c e lo m  o p a n o w a ­
nia k r y z y s u  i r o z w i ą z a n i a  ł y c h  p r o b l e m ó w ,  

k t ó r j r o  nie u m ia ła  p o d o ł a ć  m i ę d z y n a r o d o w a  
k o n f e r e n c j a  l o n d y ń s k a .  *

W i d z i m y  le  w y s i ł k i ,  z a k r o j o n e  na ta k  

n i e z w y k ł ą  sk a le ,  ż c  aż ro b ią  w r a ż e n ie  e k s p e ­
r y m e n t u  r e w o l u c y j n e g o ,  w  S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  P o d o b n e  z ja w is k a ,  a c z k o l w i e k  

w  m n i e j s z y c h  r o z m ia r a c h ,  o b s e r w o w a ć  m o ­
żn a  t a k ż e  w  in n y c h  p a ń s t w a c h .  Ż y c i e  nie 
zn os i  p r ó ż n i ,  ani b e z r u c h u ,  s zu k a  b e z u s t a n ­

nie  w y j ś c i a  z s y t u a c j i ,  k tó r a  s tw a rz a  d lań  
t r u d n o ś c i  i s t o i  m u  na p r z e s z k o d z ie ,  s z u k a  
tak d ł u g o ,  aż  je  z n a jd z ie  c h o ć b y  p r z y  p o m  >- 
c y  in n y c h  ś r o d k ó w  i o d r ę b n y c h ,  niż d o t ą d ,  

s t o s o w a n o ,  m e t o d ,
T a k  b ę d z ie  i te raz  po  b a n k r u c t w ie  m i ę ­

d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  g o s p o d a r c z e j  w  
L o n d y n i e .  N iem a  w i ę c  p o w o d u  d o  p e s y m i z ­

mu. Z a w i o d ł y  m e t o d y ,  a le  w s z y s t k i e  b ę d ą c e  
na, je j  s to le  o b r a d  p r o b l e m y  są n a d a l  a k t u ­
a ln e  i m u szą  z n a le ź ć  s w e  r o z w ią z a n ie .

A. 1).

Ks. Nuncjusz w Pieninach.
Szczaw nica  28. 7. (Telef.  w l ) .  W  piątek 23 

b. m. rano rozeszła  się p o  S z cza w n icy  wieść, 
że ks. N uncjusz  apostolsk i ,  baw iący  ch w ilow o  
w K rynicy ,  w przejeździe  do Z ak op a n eg o  za ­
trzyma się w K rośc ien ku ,  celem zwiedzenia 
p iękn ych  naszych  Pienin. Istotnie o god z .  1-ej 
w' południe przyby ł  ks. Nuncjusz M armaggi 
w tow arzystw ie  tarn ow sk iego  biskupa ks. dr. 
Franciszka  L iso w sk ie g o  i sekretarza ks. kam 
R a c z k o w s k ie g o ,  do K rościen ka. Na powitanie  
p roboszcza  K rośc ien ka  ks. B aczyńsk iego ,  o d ­
pow ied z ia ł  ks. N uncjusz  w serdecznych  stó­
wach, poczem  w  tow arzystw ie  ks. b iskupa L i­
so w sk ie g o  wszed) do  kośc io ła ,  gdzie  o d m ów iw -  
szy  po polsku z iudeni trzy „Z d r o w a ś  Mario“ , 
udzielił  zebranym  b łogos ław ieństw a.  Po ob ia ­
dzie na pleban,ii. udał się ks. Nuncjusz w t o ­
warzystwie  ks. biskupa L iso w sk ie g o  i paru 
ks ięży  autem do  S rom ow iec  W y żn y ch .  Tu obaj 
d o s to jn icy  koście ln i wsiedli do  łódki i p rzy  sło 
n cezn e j  p og od z ie  przebyli ten najpiękniejszy  
odc in ek  drogi Dunajcem . W  g o rą cy ch  s łow ach

daw ał ks. N uncjusz  w yraz  swemu za ch w y tow i  
dla piękna teg o  u r o cz e g o  zakątka  Podhala .

Z przystani na D unajcu ,  udali się d o s to jn i ­
cy  kościeln i do  Szczaw nicy .  T u ta j  u bram k o -  

j śc io la  pow ita ł ich pięknem  przem ów ien iem  pro 
t boszcz  m ie js co w y  ks. kan. Matras w  o toczen iu  
j d uch ow ieństw a  i przy  udzia le  w ie lk ie j  rzeszy 

wiernych, paraf  ja n m ie js c o w y c h  i ku racjuszy .
Z ramienia zak ład ów  zd ro jow y ch  witali  iks. 
Nuncjusza p. starosta Strzelb icki i książę W o -  
roniccki.  P o  p rzy b y c iu  d o  k ośc io ła  przem ów ił  

ik s .  Nuncjusz, zap ew n ia ją c  zg rom a d z on y ch  o  
j serdeczne j  m iłości  O jca  ś>.v. dla Polski.  Po b ło -  •  
j gos ław ieństw ie  N ajśw iętszym  Sakram entem , o -  
j t o c z o n y  szpalerami dzieci  i w iern ych , prze- 
, szedł ks. N u ncjusz  na n lehanjo, a po  skrom nym  
i posiłku udał się w dalszą d r og ę  do  Z ak o p a n e ­

go.  zapewnia jąc ,  że nie zapom ni p iękn ych  w ra ­
żeń, k tórych  mu ta o k o l ica  dostarczyła .  O gól­
ną u w agę  zw racało ,  żc ks. N uncjusz op a n o w a ł  
język  polski i ż.e się nim lubi posługiw ać.

i o  -
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Flota wioska zajęła trzy wyspy greckie
Ateny . Jednostk i  w łosk ie j  f lo ty  w o jen n e j  | w skład gru p y  C yk la d ów . Rząd  greck i  w ezw ał 

za ję ły  trzy n ieza ludnicnc  w y s p y  greck ie  i za- g re ck ie g o  ministra marynarki, a b y  n iezw łoczn ie  
tknę ły  na nich f lagę włoską . Chodzi  o  w y s p y  I przed łoży ł  w tej sp ia w ie  w y cz erp u ją ce  snrawo- 
K yn aros ,  Mauriagaros i Dyadi, w ch o d zą ce  I zdanie.

t-

Pierwsze transakcje nowem zbożem.
W arszaw a, 28. 7. (Telef.  wł.) Na rynku z b o ­

żow y m  w  P o ls ce  d ok on a n e  zosta ły  pierwsze 
nieliczne transakcje  ży tem  z n o w y c h  zbiorów. 
IV Poznaniu  p ła co n o  za n ow e  ziarno i 6.30 d o  
17 zł., w  W arszaw ie  17 do 18 zł. za 100 kg .  
C en y  te uważane są za w y jś c i o w e  dla kszta łto ­
wania się cen zboża  w jesieni.  W e d łu g  o b l i ­
czeń  fa ch ow y ch ,  Polska  w ch odz i  w n ow y  o- 
kres g o s p o d a r c z y  bez zap asów  ziarna, c o  u w a ­
żane jest za oznakę, i i  ceny  zboża na rynku 
w ew nętrznym  nie pow in n y  mieć tendencji  zniż­

k ow e j .  B y ła b y  ona m ożliw a  ty lk o  w ów cza s ,  
g d y b y  na rynku  zagranicznym  nastąoiła dalsza 
obniżka cen zboża. Obecnie no załamaniu się 
cen zboża  w  A m e ry ce  ceny  żyta- w Kr,ropie u- 
k s z ia łtow a ly  się na poz iom ie  3.25 gu lden? h o ­
lendersk iego  za ICO kg .  P od a ż  żyta z n o w y ch  
zbiorów' jes t  d o ty ch cza s  bardzo  ograniczona. 
Sprzedają  g łów n ie  d w o ry .  Żyta- z gosp od arstw  
włościańskich  o c z e k iw a ć  można na rynku d o ­
piero w  drugiej p o łow ie  sierpnia.

— s —
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Sąd O k r ę g o w y  w  Krakowi®.
W y d z ia ł  III. k a m y  A 

Dnia. 27 lipca  1933 r.
Sygn. TIT. Pr. 156/33.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  III. w  K ra k ow ie  na 
posiedzeniu  n ie jaw nem  w  dniu dzisie jszym po 
wysłuchaniu  wniosku  Prokuratora. Sądu Okrę­
g o w e g o  w  K ra k ow ie  —  w yd a l  następujące

p o s t a n o w ie n ie
I. Z atw ierdza  się po  myśli par. 459, 193 

austr. proc. k a m . zarządzoną i w yk on an ą  pr zez 
S ta rostw o  G rodzkie  w K ra k o w ie  dnia 25 -go  
lipca 1933 r. k ón fisk a tę  czasopism a . .Głos N a ­
ro d u '1 Nr. 197 z dnia 2 3 -go  lipca 1933 r. z p o ­
w odu  treści:

artykułu  zam ieszczon ego  na stronie 7-mej 
p. t. .,1-1 y  dziej procesu  w W a d o w i c a c h "  w  u- 
stępię od s łów :  ...Jakiemi sp osobam i ’ 1 do  slow-: 
„z e  skargą",  a lbow iem  treść te g o  ustępu zaw ie ­
ra znamiona w ystęp k u  z art. 127 k. k.

II. Z ak azu je  się d a lszeg o  rozszerzania s k o n ­
f iskow an ej treści p o w y ż s z e g o  artykułu, a za ­
kaz ten ma b y ć  o g ło s z o n y  w przepisanej formie 
-w najbliższym num erze czasopisma „ G ło s  N a­
rod u 11 i w dzienniku u rzędow ym .

TIT. Cnlv nakład  sk on f isk ow a n eg o  druku ma 
b y ć  zn iszczony.

P r z e w o d n i c z ą c y  P rotok o lant :
Dr. Scheuring w. r. Szym ański w, r.
W iceprezes  Sądu Okr.

Za z g o d n o ść :  M. K ra w czy k ,  sekretarz.

Zjazd prezesów Izb Skarbowych.
W arszaw a , (P A T .)  Dnia 26 lipca  pod  p r z e ­

w o d n ic tw e m  p. min. Z aw a d zk iego  w obecnośc i  
-,'icemin. R o ż n o w s k ie g o  i przedstawicieli w szy ­
stkich dep artam entów  ministerstwa skarbu  o d ­
był się zjazd p rezesów  Izb S k a rb ow ych ,  P rzed ­
miotem obrad zjazdu b y ły  spraw y upraszcza­
nia urzędowania  w urzędach sk a rb o w y ch  i spra­
wa reorganizacji  i usprawnienia akcji egzek u ­
cy jne j  w  kierunku uczynienia je j  mniej u c ią ż ­
liwą zw łaszcza  dla drobn ych  podatn ików . D e ­
cy z je  pow zięte  na podstaw ie  obrad zjazdu, z<i- 

-uaną niebawem ogłoszone .

Zmiany okręgów sądowych.
i W arszaw a, 28. 7. (Telef .  wł.) Z dniem 1 
j s tyczn ia  1934 r. w e jd z ie  w  życie rozp orząd ze ­
nie Prezydenta- Rzplitej o zmianie o k r ę g ó w  są- 

’ ó ó w  o k r ę g o w y c h  w  C zor tk ow ie  i Stanisławo- 
! wie. Okręgi sądów  grod zk ich  w  Buczaczu , Mo- 
f nasterzyskach  i P o to k u  Z łotym , będą w y lą cz o -  
jn c  z okręgu  Sądu Okr. w  Stanis ław ow ie  i wlą- 
i ezone  do okręgu  Sądu Okr. w C z o n k o w ie .

^ZNIESIENIE U R Z Ę D Ó W  K A T A S T R A L N Y C H .

W arszaw a, 28. 7. (Telef.  wł.) MiriLter s k a r ­
bu p. Z aw ad zk i  w y d a ł  rozporządzenie ,  zn oszą ­
ce  istniejące na obszarze państwa urzędy k ata ­

s t r a ln e .  A g e n d y  tych  urzędów  przekazane będą 
w ła śc iw ym  terytorialnie urzędom  skarbow ym . 

! R ozp orząd zen ie  w ch odzi  w życ ie  z dniem 1-go 
sierpnia r. b.

Włamanie do poselstwa angielskiego 
w Budapeszcie.

B udapeszt 28 lipca. Nieznani sprawmy w tgr.  
gnęli ubiegłe j n o c y  d o  pose lstwa  ang ie lsk iego ,  
skąd dostali  się  do  mieszkania posła, które  
splądrowali.  W łam an ie  zau w ażone  zostało  d o ­
piero rano przez sekretarza legac.yjnego. Z a ­
w iadom iona  p o l ic ja  w szczę ła  poszukiwania  za 
sprawcam i.

Tragiczny wypadek w A'pach.
Intra, (P A T .)  P od czas  w y c ie c z k i  górsk ie j  

na szczy t  W ęglin  dwie alpinistki,  Ernestyna 
L.uisetti i Palm a -Guglicimi na skutek m gły  spa- 
cily w  przepaść. Poszukiw ania  trw ały  3 dni. 
V,'„końcu znaleziono ciała  alpinistek na dnie 
przepaści g łę b o k ie j  na k ilkadziesiąt m etrów , 
Obie o f ia ry  g ó r  znane b y ły  w  k o lach  sp o r to ­
w ych  ja k o  wytrawnie i od w ażn e  alpinistki.

S T R A T Y  F R A N C U S K IE  W  M A R O K K U .
Casablanca, (P A T .)  P o d cza s  ostatniej akcji  

tłumienia rozru ch ów  w  górach  średn iego  A t la ­
su odd z ia ły  francuskie o d n io s ły  liczne straty 
w ludziach. Padł mi in. por. Mangin, sVn zna­
n ego  bohatera w o jn y  światowej.  Z ab itych  z o ­
stało kilkunastu żołn ierzy,  a rannych  40-tu.

P A R L A M E N T  A N G IE L S K I  N A  P E R  JA C H .
L ondyn .  (P A T .)  Izba Gmin i Izba L ord ów  

o d r o c z y ły  sw e obrad y  na okres  letnich feryj 
do  dnia 7 października.

B u k a r e sz t .  2 8  l ip c a .  N a  p r z e je ź d z ie  k o ­
l e j o w y m  w T u r n u -S e v e r in  n a je c h a ł  
p o s p ie s z n y  na fu r m a n k ę  c h ło p s k ą ,  k tó r ą  je ­
c h a ł o  5 o s ó b .  F u r a  z o s t a ła  r foszraętrde  s trza  
s k a n a ,  p r z y c z e n i  w s z y s c y  j a d ą c y  p on ieś l i  
ś m ie r ć  na m ie js c u .
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O czem m m  inni?.
Konsumcja na rozkaz.

N o w a  p o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  prezydent; ' .  
K o o 3 e v e l t a ,  k t ó r e j  n i e d a w n o  p o ś w ie c i l i ś m y  
a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  s p o t k a ła  s io  z k d v t v e 7.ua
o c e n ą  t a k ż e  w  „ A .  B. C .“ . Z d a n ie m  l e g o  pi
sm a ,  g ł ó w n i  w r o g o w i e  T ło o s e r e l t a  to ;  ni-Jci 
p o z i o m  k o n s u m e j i  i s p e k u la c ja .  C z y  m o ż n a  
p o r a d z i ć  s o b i e  z n im i  z a  p o m o c ą  ro z k a z o -  
d a w s t w a  i d e k r e t ó w ?

„ W  zasadzie  tak. P rzy k ła d  Sow ietów  w> 
kazu je ,  że m o ż n a  za  jed ny m  zam achem  nie-
ty lko  un icestw ić  speku lacje ,  ale i powiek

Czy to jest ciężki warunek dla Kościoła?
,t.

K onkordat zaw arty  między .Stolicą Apo<toi- 
a a Rzeszą n iemiecką w arl. 32 postanawia , 

z racji w y ją t k o w y c h  warunków. jakie jirzc- 
wają obecnie  Niem cy, i ze względu na o lr z y l

ze
żvw:;pi obecnie  Niem cy, i za 
mann gw arancje ,  że w o ln ość  i prawa K ościo ła  
w R zeszy  l-ądą zachow ane, s t o ik a  Apu-toKk.; 

zarządzenie, zabraniające  d u c h ó w ie iU lw ;
należeniu b< stron- 

i rozwijania, d/i.dainoś-ei

s z y ć  n ieograniczenie  siłę sp ożyc ia .  N iezbęd­
n y m  warunkiem  uzyskania  tych  rezultatów’ 
jest, jednak , drobn ostka :  ca łk ow ite  zastą ­
pienie ustroju  k a p ita lis tycznego ,  . p lanową 
g osp od a rk ą /1 państwa socja l istycznego .. .

Prez. R oosev e łt ,  o czyw iśc ie ,  nie myśli o 
tak im  zabiegu. D ą ż y  do zwiększenia Ikon- 
suancji za p o m o c ą  pod w yższen ia  plac r o b o ­
tn iczych  i zm niejszenia  czasu p racy .  "

0  ile chodzi o  c a l c ś ć  produkc ji ,  zarzą- 
» clzenia- te nie m ają d o ty ch cza s  charakteru

p rzy m u sow eg o .  Jasną  jes t  jednak rzeczą, 
p r z y  dz is ie jszym  niskim poz iom ie  op łaca lno  
ści,  że  „ w e z w a n ia ”  nie odn iosą  sk u tk ów , je ­
żeli nie s ta n ą  się rozkazami.

1 tu przych odz i  py tan ie  najważniejsze . 
C z y  w  ustroju  k ap ita lis tycznym  m ożliw ą  jest 
r ze c zą  bez spowodowania- ka ta stro fy  narzu­
c i ć  ca łe j p r o d u k c j i  jed n o l i ty  „statut**, d v k tu  
j ą c y  w y s o k o ś ć  p łac, cza-su i p r ac y  i... cen ?  1

D o ś w i a d c z e n i e  i  l o g i k a  o d p o w i a d a  n a  to  
p y t a n i e  k a t e g o r y c z n e m :  n ie .  I n n e g o  w i d o c z ­
n ie  j e s t  z d a n ia  p r e z y d e n t  R o o s e v e l t ,  g d y ż  
n a j t r u d n ie j s z e  p r o b l e m y  g o s p o d a r c z e  z a m ie ­
r z a  r o z w i ą z a ć  n a  d r o d z e  d e k r e t ó w .

wy da
świeckiem u i zakonnem u 
nici w p o l i tyczn ych  i rozwijania, d/i.d ; 
dla tych  stronnictw . Rząd Kzei-z.y ze swej s tro ­
ny zastosuje  a na log iczn y  zakaz w ob ec  d u ch o w ­
ne cli innych wyznań. Zarządzenia pow yższe  >v 
m ezem nic m ogą  ogran iczyć  prawa d u c h o w ie ń ­
stwa k a to l i ck ieg o  w zakresie pnbiic.zi.Tgn nau­
czania i s tosow ania  zasad nauki kalo l ick ie j .

Na m o c y  p o w y ż s z e g o  przepisu d u ch o w ie ń ­
stw o  katolickie  w Niemczech, pod obnież  jak  i 
w e  W lo«zec l i .  nie będzie m o g ło  odtąd, p rzyn a j­
mniej na okres p rze jśc iow y ,  prać udziału c z y n ­
n e g o  w' życ iu  party jn o-poiitycznem . Zakaz ten 
rozc iąga  się na. w szystk ie  stronnictwa, a w#ięc 
n ie ty lko  chodzi o  Centrum, ale nic w o ln o  na­
leżeć  i d o  partji b ędące j  u steru rząd ów , s o c ja ­
listów n arod ow y ch .

w b,w M ew
Jakaż wici 

żt ten inh inny k, 
g d y  dyktatura nie

nemu sumienni.
.jest tu k orzy ść  dla K ościo ła ,  

ądz zasiada w parlamencie, 
pozwala mu (jak również i

lego k o legom  świeckim ) w ypełn iać  uczciw ie  za-

>1 0 '

Nie odp ow iada  zatem 
rzeczy, co  pisze p. Testu
r/.e W ileńsk im ' ’ z dn. 
wieiistwu brania udzia 
ki warunek Kośció ł  p 
ża a n i \ chrześci jańskie

n apotyka ją  w  swoim  rozw o ju  na żadne prziar- 
k o d y  ze strony K o ś c io ła ” .

.  W c a le  to  nie by ł  znów  ta k  cięż.ki warunek. 
M ożem y zapewnić  p. Testisa, że  Stolica A p o ­
stolska miała  na względzie  (Ważniejszo sprawy 
w kon kordacie ,  d o ty cz ą c e  np. nąjiczania A k c j i  
katolickie j,  rząidiz.pnia j s i ę . w łasnemi pi a wami, 
aniżeli zmartwienie  o m andatach  poselskich dla, 
księży. Zresztą p. Testis, jak o  b. dy rektor  d e ­
partamentu wyznań, or jentuje ’ się dobrze. c o  
ma* większe ,  a c o  mniejsze znaczenie dla K o ś ­
cioła k a to li ck iego .

•In-zeze jed no .  .Tak w iadom o,  Centrum z o ­
stało rozwiązane. W  jak iem  stronnictwie  za­
tem kapłani k a to l i c cy  m og l ib y  brać  udział w 
obecnych  w arun kach ?  U n arod ow ych  soc ja l i ­
s tów ?  Czyż nic lepiej zatem, że dla odpędzenia 
pokusy  jakiem uś du ch ow n em u  Stolica Ap. wo- 
gó le  zakazała  duchowieństw u brać  udziału w 

11 w p o li tyce :  „T en  cięż- J życiu po li tycznen i?  
zyjąl.  R ob i  to wrażenie. P. Testis napew uo z tem się zgodzi,  

zasady liif!erv/.niu nie X .  Z. K.

dań pose lsk ich ?  Czyż nie lepiej zaceni dla K o ­
ścioła. aby  ducliowieńi-two w  państwach d y k ta ­
torskich pow strzym ało  się. ca łk ow ic ie  od poli- 
tyki czynnej i ui-e śc iągało  na K ośoić l  wsprit-
o.i-iiowiedzial.ności i nienawiści, k tćra  sio tai f
n iew iadom o kiedy w ybuidm ie?  t bolesne przej- 
M’ ;a w lliszpanji c zy ż  nie m ów ią  same za sie-

raktyezneinn s lanowi 
(Okuliez) w ..Kurjo 

■2") bm. o zakazie dudu™

Roosevelt i Baruch.
J e ś l i  w i e r z y ć  „ M y ś l i  N a r o d o w e j* n a j ­

w i ę k s z ą  p o t ę g ą  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  
n i e o f i c j a l n y m  ich  p r e z y d e n t e m ,  je s t  B e r n a r d  
B a r a c h ,  o c z y w i ś c i e ,  ż y d .  k t ó r y  ju ż  p o p r z e ­
d n i o  r z ą d z i ł  r e p u b l ik ą  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń -  
gk ą . . .  z a  p l e c a m i  W i l s o n a .

„ B ę d ą c  m a ło  znanym , a  w  gruncie rze ­
c z y  je d y n y m , m a ją cy m  istotną  w ładzę  w  
S tanach  Z je d n o cz o n y ch  dy k ta torem  podczas 
w o jn y ,  B arach  zu ży tk ow a ł  s w e  w p ły w y ,  mię  
d z y  imnemi, d la  kom b in a c j i  speku lacy jn o - f i -  

' nam sowych  w  w ielkim  stylu. >Ta ty ch  jeg o  
spek u lac ja ch ,  op a rtych  n a  różn icy  cen, a m o 
ż l iw y ch  d o  przeprow adzen ia  jed yn ie  dzięki 
temu, że  o p a n o w a n y  przez ż y d ó w  Y  ilson  w  
r ę c e  B arucha  z ło ż y ł  w ładzę  d y kta torską ,  
o tó ż  n a  ty ch  je g o  speku lac jach  m i l jon y  za­
rabiali różn i  g iełdziarze, a  przedewszystikiem 
a m e ry k a ń scy  (królowie m eta low i —  Gugigem 
h e im ow ie ,  w łaśc ic ie le  trastu k r u sz c ó w 1*.

T a k  b y ł o  .p o d c z a s  w o j n y ,  a  t e r a z ?  W e -  
'd łu g  „ M y ś l i  N a r o d o w e j * ' ,

„ o b e e n a  g r a  z d o la re m  prez. R o o s e v e l ta  jest 
r zecz  o c z y w is t a  w y re ż y se ro w a n a  i k ie ro w a ­
n a  przez Barucha. k t ó r y  p row a d z i  atak na 
T r a k t a t  W ersa lsk i .  P r ó cz  w ie lk ich  zy sk ów , 
ja k ie  zgarną  p r zy  sposobn ośc i  bank ierzy  i 
g ie łdziarze,  B a ru ch  m a  je sz ćze  jeden  cel,  mia 
n o w ic ie  w p r o w a d z ić  dezorganizac ję  d o  ży c ia  
f in a n so w o -g o s p o d a r c z e g o  E u ro p y .

F ranklin  R o o s e v e l t ,  o b e cn y  prezydent 
S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch ,  p o c h o d z i  z w y ż ­
s z y c h  s fer  towarzysikich N e w  Jork u ,  miasta 
bank ierów , miasta, g d z ie  n a  W allstreet  znaj 
d u je  s ię  g ł ó w n y  sztab  ży d oe tw a .  P rzytem  
E o o s e v e I t  z z a w od u  ad w ok a t ,  zw iązany  jest 
ty s ią cem  n iew idoczn ych ,  ta jnych ,  ale za to  
n iezw y k le  m o c n y c h  nici ze  światem  bankie ­
r ó w  i  giełdziarzy.

R o o s e v e l t  p o z o s ta ł  w ierny trad yc j i  w il­
s o n o w s k ie j ” .

N a d m ie n i a  p r z y t e m  „ M y ś l  N a r o d o w a ' 4, 
ż e  R o o s e w e l t o w i e  p o c h o d z ą  z ż y d ó w  h o le n ­
d e r s k i c h ,  k t ó r z y  w y e m i g r o w a l i  d o  A m e r y k i .  
T e n  o s ta t n i  s z c z e g ó ł  j e s t  z u p e łn ie  n o w v .  
W s z e l k i e  d o t y c h c z a s o w e  in f o r m a c je  o  p r e ­
z y d e n c i e  R o osev e -1 c ie  n i g d y  n i c  w s p o m i n a ł y  
o  j e g o  ż y d o w s k i e m  p o c h o d z e n i u .

C zy zakaz len jest  7. u jmą i krzyw dą  dla 
K ośc io ła ,  jak  to n iektórzy  chcą u d o w o d n ić ?  J e ­
żeli ściśle in terp retow ać  k on kordat ,  to  zakaz 
d u ch ow ień stw u  należenia d o  stronnictw  poli­
ty czn y ch  co  n a jw y że j  ogranicza jogu prawa 
w y b o r c z e  bierne, t. j. nie p ozw ala  d u ch o w n y m  
k a n d y d o w a ć  na posła  do parlament u. ale nie 
pozbaw ia  d u ch ow ień s tw a  praw a  czy n n eg o ,  t. j. 
g lo sow a n ia  przy  w yborach .  W  N iem czech , gdzie  
d o  czasu n ad e jśc ia  dyktatury ,  ustrój parlam en­
tarny, sa m orz ąd ow y  i g o s p o d a r c z y  1 y l  szerok o  
rozw in ię ty  i p os iad a ł  d o ś ć  liczna reprezentację, 
du ch ow ieństw o  ze w zg lęd u  na k on ieczn ość  0- 
t r o n y  interesów k a to l i ck ich  brało ży w y  udział 
w  życiu  spo lecznem  i pr ł itycznom . T am  nao- 
g ć l ,  gdzie  istnieją  stosunki dem okratyczne ,  
gdzie  lo sy  narodu zależą od sw o b o d n e g o  w y p o ­
wiedzenia s i ę ‘ samej ludności ,  udział kapłana 
w  parlam encie  lub samorządzie, ja k o  d o r a d cy  
av sprawach re l ig i jn o -m ora lnych  lub w y c h o ­
w a w c z y c h ,  ja k o  p rzec iw w a g i  również dla d e ­
m a g o g i i ,  m oże  się o k a z a ć  potrzebny, a nieraz 
i k on ieczn y .

N atom iast w  państwach, gd z ie  p a r u je  d y k ­
tatura, gdzie  parlam ent jest f ikcją  a partja rzą­
d o w a  zaw dzięcza  sw e  m an daty  adm inistracji 
p a ń s tw ow e j ,  tam udzia ł  kapłana w  parlamencie 
jest zbęd ny ,  a lbo  w ręcz  szk od l iw y .  Jeżeli  jest 
on w  partji o p o z y c y jn e j ,  fco nioma 'wtedy naj-
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I. P o  ra z  p ie rw s z y  w  K r a k o w ie !  —  D ra m n l trzech  se rc
Hymn wielkiej miłości i walk1 
o prawdziwe szczęście. Prze­
cudne krajobrazy pełnej uro­

ku ziemi rumuńskiej. — W głównych rolach M a r c e l i n a  A l b a  n i  M ik o ła j  M a lik ó w

II. ArcyJsosn iczny s p o r t o w y  o b ra z

Awanturniczy film, pclcn senzacji 
i emocji — W głównej roli: B i l ly  
S u 111 v a n Bokser, atleta, sporto­

wiec, gimnastyk, itkrobnla, uosobienie mężczyzny, ulubieniec wszystkich.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o go.lz. a’ 3') i o 7’30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30

Gzy unja celna między Szwajcarią a Austrją?

m niejszego  w p ły w u  na rząoźpSych , a g łos  iego

0 „pokój wewnętrzny”.

.jest g łosem  w o ła ją c e g o  na puszczy , jeżeli zaś 
jest w partji rząd ow ej —  je s t ■ m arjonn tką . 'e taty  
istą, któremu k a żą  siedzieć a lbo  stać, k rzy czeć  
luli m ilczeć ,  w e d łu g  tego ,  jak  reżyseru ję  prezes  
klubu.' A  nieraz jest zm uszon y  do  g losow a n ia

K orespon den t  lon dyń sk i  dziennika w ied -ń -  
sk iego  „N e u cs  W ien er Journal** zamierait a r ty ­
kuł o  treści sensacy jne j ,  k tó r y  w y w o ła ł  duże 
wrażenie n iety lko w  Austrji ,  ale i w  innych 
krajach  p osu k ecsy jn ych .  M ożn a  przypuścić ,  iż 
w toku obrad g osp od a rcze j  k on feren c ji  londyń 
sklej w y łon i ł  .sin —  ale zapewne w  ram ach  k o ­
misji —  i taki pro jekt.  Z uwzględnieniem  za­
strzeżeń cp *do * realności p on iższeg o  pro jektu , 
można jed n a k  u w ażać  po jaw ienie  się takie j hi­
potezy  p o l i ty cz n o -g osp od a rcze j  ja k o  syinpfo-  
mat ohaosu, k tóry  pa n ow a ł  w  łonie nieudani’ j 
konferencji ,  Go pisze w ię c  „N eu es  W inner 
Journal**? Otóż zaznacza  na wstępie. że pro ­
jek t  unji celnej m iędzy  S z w a jca r  ją. a Austrją

Mniejszości'narodowe w „nowych Niemczech
„.Journal des Debats** z dnia  25 lipca b. r. 

zam ieszcza  artykuł,  pióra J acąu es  dc Coussau- 
ge ,  p o ś w ię co n y  zagadnien iu  m nie jszośc i  n arod o  
w ycli  „ w  n o w y c h  Niemczech**.

A utor ,  om ó w iw sz y  na w stępie  ostatni k o n ­
gres m nie jszośc i  n iem ieckich , o d b y t y  w Pas- 
sawie, oraz stosunki m n ie jszośc iow e ,  panujące 
w  Szlezw igu  n iem ieckim , p rzytacza  kilka zna­
n ych  c n u n c ja cy j  Hitlera, sk ierow anych  prze­
c iw  germ anizac ji  ludności n ic -n iem icck ic j .  -P o  
rzucen ie  polityki gcrm nnizacy jne j  —  pisze de 
G oussange  —  n i c ’ jest sprzeczne, jak  się o k a ­
zuje, z prześladowaniam i, s tosow anem i przez 
reżim hitlerowski w o b e c  m niejszośc i ż y d o w ­
skiej.  sorbo lnźyck ie j  i polskiej**. O m ów iw szy  
w  kilku  zdaniach szyk an y  i aresztowania, s to ­
sow ane w o b e c  p r z y w ó d c ó w  ludnośc i  serho-lu- 
ży ck ie j .  autor pisze: . .Po lakom  zabron iono  nży  
wania sw eg o  . ję z y k a  p rzy  n abożeństw ach  reli­
g i jnych .  Z ak azy  zebrań, aresztowania., napaści.

N a  m a r g in e s i e  p o g ł o s e k  o  z a m ie r z o n y c h  
p o s u n ię c i a c h  w  p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j ,  k t ó ­
re  i  m y ś m y  n o t o w a l i  p rzed  p a ru  d n ia m i ,  p i ­
sze, m i ę d z y  imienni . .G a z e t a  W a rsza w sk a ** :  

„Kluib B. B. n ie  posiada w  parlam encie 
potrzebne j  d o  zm iany k on stytu c j i  l icz b y  
g ło s ó w .  C h cą c  p rzeprow ad zić  zmianę tę le ­
galnie, musi u zy sk a ć  poparcie  części o p o ­
zyc ji .  W  tein, praw d opodobn ie ,  tkwi źród ło  
p o g ło s  eh o k on ieczn ośc i  za in ic jow ania  ..0 - 
kresu pokoju, wewnętrznego**. Okres ten ma 
rzek om o z a p o cz ą tk o w a ć  amneslja, która,by,

ze. zrozum iałych  p o w o d ó w  nie m ożem y 
sprawdzić,  są b ardzo  ch a m k ic r y s t y c z n e  dla  
chwili obecnej.  Z w a ż y w s z y  ich źródło. na ­
leży  wnosić,  że w pew n ych  kolach  sa n a c y j ­
nych  utrwala się p rzek ona n ie . ’ iż .d M y ćh cza  
s o w c  nastawienie po li tyk i  rzą d ow e j  nie da 
>ię dłużej utrzym ać. zm iany są k o n ie cz ­
ne i że Ir/.elin szu kać  w y jśc ia  7. trudnej s y ­
tuacji**.

N ic  jest to  z a d a n ie  ani p r o s i e ,  ani ł a ­
tw o  —  ju sze  d a le j  c y t o w a n o  p is m o ,  dla k t ó ­
r e g o  . . p o k ó j  w e w n ę t r z n y ”  w  P o l s c e  . .m oż e  
b y ć  z a p e w n i o n y  li t y l k o  p o d  w a r u n k ie m  
p r z y ję c ia  p r y m a t u  z a s a d y  n a r o d o w e j  w

w  pierwszym  rzędzie, załatwiła proces  W ze  j ż y c iu  p u b l i o z n o m .  K a ż d y  in n y  b y ł b y  t y l k o  
ski oraz szereg  zarządzeń natury gospndar- la ta n in ą  i o d s k o c z n ią  d o  n i e b e z p ie c z n y c h  na
eze.j i  spo łecznej .  A  w ięc :  „m ała  amnestjn 
podatkow a,” , d o t y cz ą c a  ludn ośc i  wiejskie j 
i .stworzenie ..Funduszu ro ln e g o ” , iktóry za­
ją łb y  się parce lac ją  m a ją tk ó w  odebranych  
zad łu żonym  ponad miarę, ziemianom.

P o g ło s k i  te, k tó r y ch  a u ten tycz nośc i  —

p r z y s z ł o ś ć  e k s p e r y m e n t ó w ” .
Z d a n ie m  n nszen i.  w a r u n e k  ten  j c ; t  b a r ­

d z o  w a ż n y ,  a le  b y n a j m n ie j  n ie  w y o z e i p u j e  
p o r u s z o n e g o  z a g a d n ie n ia .  . .P o k ó j  w e w n ę t r z ­
ny** je s t  z a l e ż n y  ta k ż e  o d  w ie lu  
w z g l ę d ó w .

in n y c h

7. k tórych  jed n a  d ok on a n a  została  przeciw  pe ­
w nem u księdzu w  prezbiterjum kośeielnc.m, ii- 
czą się, na setki” ...

W  drugie j części s w e g o  artykułu  J. dc 
Goussange, zastanawiając .się n ad  losem , ja ­
ki reżim hitlerowski zamierza z g o to w a ć  m nie j­
szościom . przytacza  treść książki dra TI. N ic o ­
laia. napisanej w  r. 1031, a opublikow anej 0- 
be cn ie  za r zą d ó w  h itlerowskich  i stanow iące j 
dla teg o  w skaźnik  przyszłego  h it lerow skiego  
ustaw odaw stw a ,  ty cz ą ce g o  sio mniejszości.  W e  
dle tez s form u łow an ych  w  tej ks iążce  (G nin dla  
gen der kom m enden  Yerfassung).  o przyn ależno  
ści do  m niejszości n ar od ow e j  d e c y d o w a ć  będzie 
rasa rkryterjum ob iek ty w ne ,  a nie subjektyw ne, 
jak dotych czas ) ,  p rzyczem  za N iem ca u w a ż an y  
będzie każd y ,  k to  n a leż y  d o . r a s y  n iem ieckie j 
bez w zględu na to. gdzie mieszka. O byw ate le  
n iem ieccy ,  nic n a lcża cy  d o  rasy  n iemieckiej,  
stracą o b y w a te ls tw o  R z e s z y  i będą  zw yk łym i 
pod danym i.  Nie będą m og li  korzystać, z praw 
obyw ate lsk ich  i p o d le g a ć  będą sp ec ja lnym  k o ­
deksom . Specja lny k od ek s  istnieć bodzie  dla 
żydów , odrębn y  dla P o la k ów ,  a  odd z ie ln y  dla 
w szystk ich  pozos ta łych  mniejszości.  'Minister 
spraw w ew nętrzn ych  o p r a c o w a ć  ma te prawa, 
na ■ którvch  og łoszen ia  oczeku ją  mniejszości 
7. 'w ielk im  n iepokojem .

Na zakończenie- autor  artykułu zwraca uw a­
gę. iż arl A u ł  20 kon kordatu  R zesz y  ze Stolicą 
A p osto lsk ą  postanaw ia , że „ w  sprawie n au cza ­
nia relig ijnego m niejszości n arod ow e  Niemiec 
nie hedą m o g ły  b y ć  gorz e j  traktowane od kato  
l ik ów  ję z y k a  niemieckie,2 0 . zam ieszkujących  
odp ow iedn ie  państwo*’ . ..Mieści się  w tein p o ­
stanowieniu —  kon kludu je  de Goussange —  
broń. którą bodzie  umiał pos łu g iw ać  się przy  
okazji  reżim hitlerowski* ’ .

D o  lej ostatniej uwagi fran cu sk iego  publice  
sty m o ż e m y  d od a ć ,  że Polska nie ma powodu  
ob n u ia ć  się 20 ait. konkordatu ,  przeciwnie, nut 
że sic c ieszyć ,  ho daje 011 je j  podstaw ę dom aga 
nia się dla P o la k ó w  w Niem czech  takich urn w 
w  dziedzinie zaspakajania ich potrzeb relig ij­
nych. z jak ich  k orzy sta ją  N iem cy  w  Polsce.

miał ja k ob y  l icznych  -zwolenników, lecz trzy. 
m any był \V sekrecie. W ynurzen ia  ua temat 
po w y ż sz e g o  pro jektu  otrzym ał k orespon den t 
-N .  W . od  w yb itnego  p rzem y słow ca  szw aj­
carskiego.  k tóry  tak g o  m o t y w o w a ł :

. .bzw ajearja ,  k tóre j  waluta  posiada, p ok ryc ie  
z łoto w w y so k o śc i  1 2 0 % ,  jc.st kra jem  najhar­
dziej przyw iązan ym  do parytetu złotego .  K ry ­
zys w a lu tow y  s p o w o d o w a lb y  run na banki 'i 
krach p o d o b n y  temu, ja k ie g o  areną. b\ ]y  N iem ­
cy i U. S.

..Najmniejsze, w ahania  kursu franka s z w a j ­
carsk iego  w y w o ła ły b y  jiozati m zn aczny  wzrost 
ruchu l ia rod ow n -soe ja iis tycznogo ,  k tó ry  jest 
energicznie pop ierany  jn-z.cz N iem cy. Zrozum ia­
le w ięc  jest w ły ch  w arun kach  za interesow a­
nie się po li tyką  austrjaeką u nas. oraz sym- 
palja ,  jaką, .się ży w i dla. Austrji .  T r ium f hitle­
ryzmu w Austrji  m ó g łb y  się o d b ić  silnie na 
stosu nkach  w  Szw ajcarji ,  m ó g łb y  ewentualnie 
s p o w o d o w a ć  rozkład państwa. K an tony  w ł o ­
skie o p t o w a ły b y  w ó w c z a s  za Tfalją, rom ań­
skie —  za Francją .  T o  też w  .pew n ych  kolach  
szwajcarskich  uw aża  się okazanie  p o m o c y  
Austrji  za  krok ,  le żą cy  w e w łasnym  interesie 
Szwajcarji .  Unja celna b y ła b y  korzystna dla 
obu k ra jó w 1*.

„E w entu alne  ob jęc ie  tą unja.. i W ęgier  m o ­
g ło b y  przyspieszyć k on so l id ac ję  M d iia -j i  w K- 
uropie ś ro d k o w e j  i p rzy cz y n i łob y  sio znacznie 
do ożywienia działalności g osp od a rcze j  w  kra ­
jach naddunajskich . Zdaniem miojcm i innych  
przedstawicieli  sfer g osp od a rczy c h ,  unja celna 
austro-szwajearska b y ła b y  bardzo  pom yślnym  
krokiem  wr dziedzinie p o li tyk i  m iędzyn arodow ej 
i lepszem w y jśc iem  z sytu ac ji  obecnej,  niż re­
stauracja  A u stro -W ęg ier  lub w e jśc ie  Austrji  d o  
bloku ek on om icz n ego  Malej Ententy**.

..■Sfery g osp od a rcze  francuskie i angielskie 
u stosu n k ow ały by  się przyjaźnie  dla projektu 
w  razie, g d y b y  się okaza ło ,  że p r o je k t  ten 
m ó g łb y  w ye l im in o w a ć  p o  urzeczywistnieniu  gn 
ob ecn e  k om p likac je  polityczne w  Europie  śród 
kowej**.

T y le  . .Noucs W ien er  Journal”  i jeg o  k orę - ,  
pondent. Faktem  jest, iż —  pro jekt ów , o ile 
istotnie był om aw ian y ,  pozosta ł  w ukryciu  i 
nie b y ł  w e n ty lo w a n y  eoram publico . ngloszw. 
nie g o  wt dzienniku w iedeńskim  w y w o ła ło  w  o,] 
pow iedzi  zaję.eio stanow iska  negatyw nego  
przez prasę za interesowanych  państw Malej 
Ententy. '  E. R.

Prosimy P- T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za.

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 
wszystkich abonentów za- 

z prenumeratą z ęo- 
rącfttn wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

do

Ir

m
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M om z ien ftieacfo . U R z e c z g t t i i c j

Zgon zasłużonego kapłana.
2 2 -go  lipca zmarł nagle  w Sandom ierzu  n r  

atak s e r c o w y  jeden z n a jw yb itn ie jszych  i naj- 
bui dzie j zas łużonych  k ap łan ów  diecezji  saiulo- 
rmerskiej ks. H enryk Czernik, doktor  świętej 
teolog,ji, k a n on ik  k a p itu ły  katedralnej ,  w i c e ­
rektor. seminarjum diuchownego, w  wieku 47 
lat ży c ia ,  p o  ukończen iu  25 lat kapłaństwa- 
ś. p. ks. Cżcrnik przez lait 18 by ł  profesorem  
m te js z e g o  seminarjum d u c h o w n e g o  i rektorem 
kościo ła  św. Józefa ,  a od roku w icerek torem  
seminarjum d u ch ow n eg o .  P racow a ł  niestrudze­
nie jak o  kapłan, zdziałał dużo  dobreg o ,  szcze ­
góln ie j na polu d o b roc zy n n ośc i  P rzodew szyst -  
kiem odznaczał  się w iclk iem  m ilosicr łz iem  i 
rzadko spotykaną  d o b r o c i . ] , . połączoną z p o g o  
dą diiclin i optym izm em . Ryl n ad zw ycza jn ie  ce ­
n iony i k o ch a n y  w  Sandomierzu, P og rzeb  j e ­
g o  stał się piękną m anifestacją  uczuć -and.i-  
mierzan, ży w ionych  dla tej szlachetnej i nie 
shazitcliiej duszy  knpkuiskiej.  (K A P .)

* +* ■ k

Niewyknci s{jrav/cy usunęli z. grobu 
!S zw'oki bojowców ukraińskich.*

TT n o c y  z’ dnia 2-ł na 25 bm. n iew yk ryc i  
sp ra w cy  rozkop ali  na cm entarzu w Gródku Ja 
g ie l lońskim  m o g i ły  w k tórych  pochowam-' byty 
zw łok i  Jurka R crcźn iek iego  i W1 Staryka, u-

czc s tn ik ó w  napadu na. urząd p o c z t o w y  w  
G ród k u  Jagiellońskim  w  listopadzie 1032, za,- 
s trzelonych  przy  u cieczce .  Przybyli,  na miejscy 
■przed&lawjciełc w ładz  znaleźli g r o b y  ro z k o p a ­
ne i pimto. Dzięki natychmiast, w dro inn em u  
śłoTziwn w  ciągu  2-1 godzin  ciała zmavlveli od 
nalez iono  i w  obecn ośc i  przedstawicieli wiadz 
c raz  2 przedstawicie li  społeczeństwa ukraiń­
s k iego  posła  dra Rihaka i P rocy  szyna złożono  
p on ow n ie  w  grobach  Starosta p o w ia in w y  zorzą 
dził  aresztow an ie  m ie js co w e g o  grabarza. Spra- 
v a  cala skierowana została do prokuratora.‘•5

Chcą fowrolu do Posk i,  choćby 
za cenę kary

D o Wilna n adchodzą  ostatnio alarm ujące li­
sty  od  osób, k tó re  w  drodze  nielegalnej,  u- 
le g a ją c  n am ow om  ag itatorów  zb ieg ły  do ZSSR 
w nadziei,  że znajdą tam pracę.

L is ty  te są pelnc  próśb i b łagań, aby  p o ­
czy n io n o  u w ładz  polskich  starania o  s p o w o ­
d ow an ie  interwencji  u rządu s o w ie ck ie g o  na u- 
ruożłiwienie im pow rotu  do Polski. W y ra ża ją  

.o n i  go low oT *  poniesienia kary  za nielegalne 
przekroczen ie  gran icy .  Uciekinierzy twb-ulzą  w 
listach, żc w  R osji  panuje  straszny g łód ,  ż a d ­
n ego  zaś zarobku znaleźć nie m og ą  i p o z o s ta ­
ją w  skra jnej nędzy.

A a  skutek  p o w y ż szy ch  m a s o w y ch  listów  w  
W iln ie  p r z y g o to w a n o  listę, na k tóre j  z łoż on o  
ju ż  przeszło  150 pod p isów  Lista ta wraz z p o ­
daniem przesianą, zostanie d o  kom petentnych  
cz y n n ik ó w  w  W arszaw ie .  Petenci,  krewni osób  
p r z e b y w a ją cy ch  na terenie R osji  sow ieck ie j ,  
proszą w  niej w ładze  polskie o zezw olen ie  zb ie ­
gom  na p ow ró t  do Polski.

S T A N  Z D R O W I A  KS. B IS K U P A  T Y M IE ­
N IE C K IE G O . W  stanie  zd row ia  J, E. ks. b i­
skupa T y m ie n ie ck ie g o ,  k tóry  kilka ty god n i  te­
mu pow ażnie  zan iem ógł ,  nastąpiła znaczna p o ­
prawa, tak, że d osto jn y  a rcy p a sle rz  będzie 
tnógł p o w r ó c ić  n iebaw em  do s w y ch  norm alnych  
zajęć. TKAP.Y 

’ N O M IN A C JA  KS. B IS K U P A  W A L C Z Y K I U -  
W I C Z A .  Na opróżn ion o  przez zg on  ś. p. ks. 
a rcyb isk u pa  M a ń k ow sk iego  s tan ow isko  prałata- 
arch id jakon a  w  kapitule, katedralnej łuckie,;, 
O jc iec  św. m ianował ks, bi.sk. sufragana dra 
S te fan a  W a lcz y k ie w icza .  (K A P .) .

Z A R Z Ą D Z E N I E  O M ISJACH  P A R A E J A L -  
N Y G H . J- E. ks. b iskup A u gustyn  Łoz ińsk i  
w y d a l  zarządzenie, a b y  s tosow n ie  d o  przepisów  
prawa k a n on iczn eg o  w e w szystk ich  paraljach  
diecezji  k ie leck ie j w  okres ie  od  r. 1934 do 
1 9 4 3  o d b y ł y  się m is je  parafjalne.

Ogólne k ie ro w n ic tw o  sprawam i m isy j pa ra ­
f ia lnych  w diecez ji  zosta ło  pow ierzono  d y rek ­
to r o w i  Związku  K s ięży  R e k o le k c jo n is t ó w  w 
łączn ośc i  z sekretarzem d ieccc ja ln ym  do spraw 
r e k o le k cy jn y ch .  (K AP.) .

K O N F E R E N C J A  M A R S Z. P IŁ S U D S K IE G O  
Z  MIN. B E C K IE M  W  W IL N IE . Marsz. P ih u d  
ski bawił w  czw artek  przez parę- godzin  w TTi, 
n p .  Marszalek przyją ł w  pałacu rep rezen ta cy j ­
nym  ministra spraw zagran iczn ych  P- J- Bec.-m. 
p r z y b y łe g o  sam olotem  do  W ilna.

O T W A R C I E  N A J W I Ę K S Z E G O  IV POLSCE 
O B O ZU  P R Z Y S P  W O J S K .  K O B IE T, W  Sierr, 
k o w ie  nastąpiło  u roczy s te  o tw arc ie  n ajw iększe  
g o  w  P o ls ce  obozu  przysposobienia, w ojskow e--  
go  kobiet,  l ic z ą ce g o  672 uczestniczki.

K I E D Y  S T U D E N C I-D Y P L O M A C I O T R Z Y ­
M A J Ą  O D R O C ZE N IE  W O J S K O W E .  W o b e c  
w ątp liw ośc i ,  c z y  studentom  YITI. semestru mv 
gą b y ć  udzielane przedłużenia odroczen ia  du ź 
b v  w o js k o w e j  na okres w y k oń cza n ia  przez nich 
prac d y p lo m o w y c h  —  Ministerstwo Spraw  W e  
w nętrznych  w  porozum ieniu  z Min. W . R i
O. P. w y jaśn ia ,  c o  następuje:

Przedłużen ia  odroczen ia  s łużby  w o jsk o w e j

Wolnym balonem polskim przez ocean.
K P I .  H Y N E K  1 POR. B U R Z Y Ń S K I Z A M I E R Z A J Ą  P R Z E L E C IE Ć  

KI EM NA B A L O N IE  „ K O Ś C I U S Z K O ’ .
rONAD ATU A N T  V-

Z W a rsza w y  zapow iada ją  lan tas lyczn y  i o f- 
w w o ln y m  balonie  z A m eryk i  do  E u ropy  
polskich  lo tn ików  kpt. H ynka  i por. Buczyń­
sk iego .  Iśpf. H ynek  i por. B u rzym ki ( 'tanowie 
będą za łogę  balonu . .K ośc iuszk o" ,  którym p o l ­
skie lo tn ictw o  b a lo n o w e  ma b y ć  rep rezentow a­
ne w czasie  za w o d ó w  ba lonów  w oln ych  o pu- 
hnr G ordon -B enncta .

o c o c ;o  god z .  18.30. w y lądow ali  nazajutrz
1.-10 w  ok o l icach  Jarosławia.

Balon  . .K ośc iu szk o '1 został w yk on an y  w  za­
kładach b a lon ow y ch  w Jabłonnie. Ma on p M- 
jemno-.ć 2.200 m. sześciennych. czyli  t\ le. I I 1 
w yn osi  na jw iększy  dopuszcza lny  litraż halonów  
w zaw odach  <> pulmr Gordrm-Beiiucta.

P o w lo k ą  balonu sporządzona j o t  z kilku

S p e c ja l is ta  ch oraa  k o b is c y c h

Or, Jan Niewola-Staszkowski
powróć ł i ordynuje od 8— 10 1 od 3 -  8

K r a k ó w ,  Ryńsk Podgórski L. 3,
Telefon P.6-10.

Za w od v o ten puhar t..lbvć d e  maja po rw/ 1  ,va,' " t 'v ż u t e g o  płótna baw ełnianego . 
dw u dz iestv  pierw,yzv z rz.edu. \Y roku „b ie -  j 11<?S °  S um*- P o w ło k a  jedw abn a . j a ’ -ą dawniej 
<rlvm p o ls cv  lo tn icy  wzięli p o  raz p ierw sze  j s tosow a n o  przy szyciu  batonów, jest n ieco lep 
dział w t veh zaw odach  i 'od n ieś l i  w nich d u że  i sza ni* bawełniana, jednak  różnica w rerre
sukces. Balon . .P o lon ja ’ 1 zajął na IG s ta r tu ją - . bardzo znaczna.  T o  tPŻ " ' 'ę k o z e ś ć  w sp o L z e  
cych  b a lo n ó w  m ie jsce  Ł drugi zaś polski halon ! suycli ba lonów  poMadu p o w lo k ę  z w y b o ro w e j

..G dyn ia"  —  m iejsce  G. W  zaw odach  zesz.Ioroez 
nych zw yc ięży l i  A m erykanie ,  to też zgodnie  
7, regulaminem, oni właśnie  będą gospodarzam i 
t c g o r o e /. nych  zaw od ów .

Regulamin z a w od ów  o  puhar G m d on-B en -  
ueta przewiduje ,  że zw yc ięzcą  zostaje  ten, kto  
os iągnie  na balonie w o ln y m  największą o d le ­
g łość  od  punktu w ystartow ania . P on iew aż  s*ar: 
halonów  w b. r. odbędzie  cię  w N o w y m  Jorku 
lub w  Ghicago .  przeto lotn icy  po lscy  zamierza 
ią w drodze pow rotne j  z A m eryk i do  E.uroyy 
przelecieć Ocean Atlantyck i .  W y c z y n u  l.akJegn 
nikt jeszcze nic  zam ierza! nawet p r ó b n w a '. 
Trzelot jednak  jest zupełnie m oż liw y , gd yż  
nad Oceanem Atlantyckim  mi silne pMnly n-> 
wietrzne, w ie ją ce  przeważnie w kierunku 
w schodnim . Nawet w naj lepszych  w arunkach  
a tm os fe ry czn y ch  lot tak; będzie jednak n iesK -  
ebanie r y z y k o w n y ,  a m uoia lby  trwać o k o ło  
100 godzin .

Kpt. Hynek i por, Burzyński odhvR już na 
. .K ośc iuszce1’ p ierw sze  w iększy  lot ć w ic z e b n i .  
Po w ystartow aniu  z W a r s z a w r  w dniu 25 lem

tkaniny bawełnianej.  Z ak ład y  ba lonow e  w  t«- 
blonnie  starają sie. aby  uniezależnić cię  w zu ­
pełności od sprzętu zagranicznego , co  w znacz 
nej mierze już  się udało. Budowa, halonu - K r -  
śc iu szko ’- jest. właśnie etapom na drodze usa­
modzielnienia naszego przcm\«-lu b a lou ow eg  *.

L o t n ic y  po lscy  mają  odjechać, na za w o d y  
d o  A m eryk i  w  pierwszych  dniach .-ierpnia na 
jednym  z ok rę tów  transatlantyckich  z G dyni 
lub Ilawru. Balon . .K ośc iu szk o”  zostanie zde­
m on tow a n y  i z a ła d ow a n e  na okręt. Z m o n to w a ­
nie i napełnienie g a z o n  nastąpi dop iero  na 
miejscu startu.

Czy lotn icy  p o h e y  odważa się na rvz\1:o- 
wny  lot nad Atlantykiem , będzie to zależało od 
warunków atm os fery czn ych .  W  każdym  razie 
liczą się oni n o w a /n ie  z m ożliw ością  tak iego  
lotu, g d y ż  zabierają ze soha specjalnie  sk on ­
struowaną łódź. gu m ow ą, która w razie w o d o ­
wania poz w o l i ła b y  na utrzymanie Me przez 
d łuższy  czas na powierzchni merza. Pozatcm 
halon będzie w y p o sa ż o n y  w  spec ja ln e  anarat 
ra d jo w y  i w  inne niezbe lne przy lotach  d le-  
go d y s ta n s to w y ch  przyrządy.

D z i i  i c o d z ie n n ie W M N I M ' w tea trze  św ie t ln ym

Najbardziej współczesny łilm z. życia naszego młodego roztańczonego pokolenia.
*  ® B Dramat wie kich namiętności, które

w sercach ludzkwh pożar wzniecaią. 
Epopea tych kobiet, które w pogoni 
za uciechami i dobrobytem stają się 
powodem skandalów i ludzkiej o b m o­
wy. — W rolach g łównych; Słynna

pięknieiszej budowy Joan C ra w fc rd -  oraz Paulina Frederic  i Neli Hamilton.
Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule oraz niedoścignionej grze wszystkich 

w ykon aw ców  stanowi niezwykle atrakcyjny program dnia.
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i Tygodnik Fosa.

Początek seansów o g. 5, 7 i 9,10 w  niedz.ieię. i święta o g. 3 popal. — Ceny miejsc- zniżone
Sala centralnie chłodzona.

W sobotę d. 29 hm. o g. 3 popoh W niedzielę d. 30 hm. o g. 1P30 przedp.

P o r a n k i  f i lm o w e

„ G d y  k o b i e t a  j e s t  p i ę k n ą 11 w gł. roli L I L I  0  A  M l  T A  oraz  
F l i p  i F i a p  r o b i ą  k a r j s r ę  ’  Geny miejsc od 50 gr.

Wyprawa samochodowa przez pustynię.
Dwudzieści;! sa m och od ów  sow ieck ich  r o z p o ­

czę ło  wielki raid z M oskw y przez pu -tyu ię  K a ­
ra— Konin (A z ja  Centralna) na dystansie 8009 
kim, —  ."'aiiioehody w y ru szy ły  z M osk w y  w  
dnie (i li? m. i p iz o b y ly  dotąd pierwszą partję 
drogi poprzez europejsk ie  tereny Rosji i g ó r y  
Urcln. Ro juzebyeiu  2000 kim. w ypraw ą znala­
zła «uę w Azji.

\\yprnwa od b yw a  się w  warunkach harlzn  
c iężk ich .  Na trasie panują u pa ły  4 0 — 50 stopni 
ciepła. Mui-zyity i ludzie p o k r y c i  są grubą war- 

w;i pyłu. k tór y  utrudnia- oddychan ie .  Mimo to 
dotąd ani jedna maszyna nie odpad.la, a en 
w ięce j  —  nie zan otow an o  ani je d n e g o  poważ- 
t.iojs-zego remontu.

P C / A R  N A L O K O M O T Y W IE .

DonCszą z Alok-sandrji. żo w  pobliżu stacji  c e z  
zadiao ltcciąg to w a ro w y  najechał na cysternę  
z benzyną. A u tocystern a  rozbita zapaliła się a 
płomienie za ję ły  ca łk ow ic ie  l o k o m o ty w ę  p o d ą  
gu, p o w o d u ją c  pow ażn e  oparzenia m aszynisty  
i palacza. Dzielni ko le jarze  p om im o  cierpień, w 
obaw ie ,  iż pożar obejm ie poc iąg ,  zdołali o d je ­
chać na parę k ilom etrów  od m iejsca w ypadku. 
•Stan obydw u  jeót bardzo ciężki.

ITR. C H A M B R U N  A M B A S A D O R E M  PO 
SEN. JOUYENF-LU, K ró l  w łoski udzieli ! a grę 
cmenl n ow om iau ow an em u  a m basadorow i  fran­
cuskiemu w R zy m ie  lir. Chamhrim. Hr. Cham- 
brun był ostatnio am basadorem  Francji  w  A n ­
karze.

LIT W IN I NIE C H C Ą  Z E Z W O L IĆ  N A  SP O T 
K A N IE  SIĘ Ż Y D Ó W  PO L S K IC H  Z  L I T E W ­
SKIMI. W ła d ze  litewskie s ta n ow czo  sprzeciw iły  
się udzieleniu w tym roku zezw olenia  na spot 
kanie się ż y d ó w  polsk ich  ze  sw ym i z n a jo m y ­
mi i krew nym i w  dniu święta T isze -B ow  na 
cmentarzu w  Lyugm iauach . Żydzi w ileńscy nie 
tracą nadziei,  że  dzięki zab iegom  ży d ó w  k-> 
wjeńskieh w ładzo  litewskie  zmienią swe nie­
ustępliwe stan ow isko .

p o s e ł  i & o S s f c i  
w Berlinie.

m og ą  b y ć  udzielane stuiljn.jącym żarów nu 
w kra ju  jak i zagranicą na w yd z ia łach :  m echu 
liicznym , e lektrotech nicznym , mierniczym, ch e ­
m icznym , inżynierji  w o d n e j  i lądow ej,  po l i tech ­
nik, oraz na wydzia łach : m e d y cy n y  i wetery- 
tmrji un iw ersytetów  k ra jo w y ch  w gran icach  do  
lal 25.

U b ie g a ją c y  się o ta k ie  o d io czcn ie  powinni  
p rz e d sta w ić  zaśw iadczenie  uczelni o w y k o n y w a  
nitt p r a c y  d yp lom atyczn ej .

PR EM JE R  J Ę D R Z E J  ETA ICZ NA U R O C Z Y ­
ST O Ś C IA C H  N A  H A R E N D Z IE .  IV u r o c z y s t o ­
ściach przeniesienia zw łok  -lana K a sp row icza ,  
które  odbędą się w dniu 1 sierpnia b r „  weźm ie 
udział prezes R a d y  Ministrów p. Jęd rzr jew icz .

6 5 .9 0 6  P A S A Ż E R Ó W  P O C IĄ G Ó W  PO P U ­
L A R N Y C H  W  C Z E R W C U . Liczba pod różn ych ,  
k orzy sta ją cy c h  z prze jazdów  p o i iąg am i p op u ­
larnemu w yn osi ła  w  czerw cu  G5.9DG osób. Prze 
ciętnie  na 1 pociąg  popularny pnz.ypada 7 5 7  po 
drożnych.

Z p o c ią g ó w  popularn ych  w dyrekc ji  war­
szawskiej sk orzysta ło  16.778 osób. w k r a k o w ­
sk ie j  —  16.142. w lw o w s k ie j  —  0.832, w kato. 
wiek jej —  8-003. W  pozosta łych  dyrekc jach  
frekw encja  na poc iągach  popularn ych  wynosiła 
2 d o  1.000 osób.

K O R E S P O N D E N T  , ,VOSSJSCHE Z T G .!‘ 
O D W O Ł A N Y  Z W A R S Z A W Y .  Od dłuższego 
czasu korespon dentem  ..AYwsit-che Ztg.*‘ w  W ar  
szawie był p. Im m anucl Birnbaum. p o c h o d z e ­
nia, ży d ow sk ieg o .  O becn ie  został on o d w o ła n y  
ja k o  n ieary jczyk ,  a na j e g o  m ie jsce  przybądzm 
p. W .  Stein z M osk n y .  P laców k a  m osk iew -k ) .  
.. '. 'ośsische Zt.g.“  zostanie  na razie s k a so w a n i .

R L A C H O W S K I  PROSI O U R L OP Z D R O W O  
T N Y . S p raw ca  zabójstwa dyrektora  Ż yra rd o ­
wa. Koohlera . Juljan B łach ow sk i,  p rzeb y w a ją ­
c y  w 'wiezieniu m ok o to w sk ie m ,  wniórl ostat­
nio pon ow nie  podanie  o udzielenie mu (lwuin.t 
s iecznego  urlopu zd row otn ego .

X  c w l e ś a  ś w i & t m .

Arabi vv Bagdazie demonslruj? 
przeciwko żydom.

D onoszą  z Bagdadu o dem onstracjach  a n ty ­
ży d ow sk ich  jak ie  m iały miejsce w Adham ija  
w  pobliżu B agdadu. Tłum A r a b ó w  z łoż on y  i  

200 ludzi, n iosąc transparenty z napisami an- 
tyżyd ow sk iem i,  ruszył ulicami miasta b ijąc n a ­

p otkanych  po drodze ży d ów . W  Bagdadzie  ra­
niono nożem je d n e g o  przechodnia ży d ow sk iego .  
Polic ja ,  która p o c z ą tk o w o  z a ch ow y w a ła  się 
biernie, aresztowała kilku p od żega czy .  Gmina 

ży d o w s k a  w B agdadzie  w ystosow a ła  d o  w ładz  
z p o w o d u  tych  za jść  ostry  protest d om aga jąc  

się ukarania w innych.

Odkopanie klasztoru koptyjskiego
W ło s k a  K rólew ska  Misja A rch eo log icz n a ,  

prowadząca  rob o ty  w y k o p a l i sk o w e  w Egipcie  
w, o k o l i c y  s tarożytnych  Teh  u k oń czy ła  prace 
w  sanktuarium B o żk a -K ro k o d y ła ,  odtw arza ją  *' 
całkowity '  plan tej świątyni. W  pulu dn iow ej 
części miasta natrafiono na niezmiernie in tere - , 
su jący  klasztor k o p ty jsk i  z kośc io łem  o trzech 
nawach, boga to  z d o b io n y  freskami, w  czasach 
różn ie jszych  pokrytem i wapnem , p r a w d o p o d o ­
bnie przy  zamianie na m eczet.  U dało  się częś ­
c io w o  zm y ć  w arstw ę tynku, o ca la jąc  freski, 
przedstaw ia jące  s cen y  z raju, św. Piotra słu­

c h a j ą c e g o  piania koguta  etc . IV cebteh mni- 
|chów znaleziono ca ły  szereg sprzęnów, w-rz i na, 
i czyń  glinianych średn iow ieczn ych ,  do-konaie. 
zach ow anych .  Przypuszcza  się. że w o k o l ic e  

i i - iu ia ly  fabryki ceram iczno, produ ku jące  sprzęt, 
kuchenny i w azy  ozdobne.

Posłem  R zplite j Polsk ie j przy  rządzie tdemfee- 
kim m ian ow any zosta ł  ostatnio', jak  don os i ­
liśmy, p. J óze f  Lipski, d o t y c h c z a s o w y  naczel­
nik w ydz ia łu  zach od n iego  w  M. S. Z. P. Lipski 
objął to  s tan ow isko  p o  p. W y so ck im ,  k tóry  
przeszedł n a  p la c ó w k o  do R zy m u  ja k o  amjja 

sador  R. P. p r zy  K w irynale .

N O W O Ś C I!
K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A

Kraków, ul. św. Krzyża L. 13
*  p o l e c a :

Afcimowicz Wł., „Assunta* C. Norwida. Poemat
a u t o b io g r a f i c z n o - f i l o z o f i c z n y ......................... 1.50

Bułecka Z „iC o  każdy wiedzieć powinien! 300
nailepszych rad i w s k a z ó w e k ......................... 1.—

Kraszewski I- J„ Żyw ot i sprawy JMFana Me­
darda i  Gołczwi Pełki z notat familijnych
sp isane ...........................................................................3x0

Makuszyński K„ Po mlecznej drodze . . . .  7.—
Sybila Polska część IV................................................. 3,50
Jamroż St,. Sprzęt nowoczesny 4 zesz. każdy po 4.50 
Warnrński E. X.f Cześć Sercu Macierzyńskiemu!

Przemówienie na dzień m a t k i .......................1.—
Wfszak S t , Przewodnik po Inowrocławiu i Ku­

jawach (Kruszwica, Strzelno, Pakości . . 1.50 
Sławiński E„ Życzenia podczas wielkich uro­

czystości .................................................   1.90
W y sy łk a  na za m ó w ie n ia  z a m i e j s c o w e  
w  "n a jk ró tszy m  c za sie  po  d o liczen iu  do cen  

p o w y ższy ch  k o sztó w  p rze sy łk i.
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S i i e w a i t n a .

Cudzoziemcy na kursie kultury polskiej.
Od czwartku. 27 fcm.~w kinoteatrze „ A P O L L O 66

W  dniu 31 bm. o  god z .  10 w  Auii  Uniwer- 
•yietu  W arsza w sk ieg o  o tw arty  zostanie trzeci 
K u rs  W a k a c y j n y  o  Kulturze Polsk ie j dla Cu 
d z o z ie m có w ,  k tór y  trwać będzie w  W arszaw ie  
d o  dn ia  23 sierpnia, pi zem 3 dni p ośw ięcon o  
będ ą  na  zw iedzen ie  K rakow a .

W y k ła d y  na kursie o d b y w a ć  się będą w y ­
łącznie w  ję z y k u  polskim , to  też na kurs p rzy ­
byw a ją  cu d zoz iem cy ,  s tu d iu ją cy  ten ję z y k  za­
g r a n i c ą  oraz cz ę śc io w o  P o la c y  z zagranicy ,  
prag n ący  uzupełnić  swe w iadom ości  o Polsce .

Na. p ierw szy kurs  te g o  rodzaju , k tóry  o d ­
b y ł  się w  K ra k o w ie  w  roku 1031 p r zy b y ło  I." 
cu d zoz iem ców  i 6 P o la k ó w  z zagranicy ,  na d ru ­
gi kurs —  (W arszaw a i Gdynia 1032 r.) —  l -7' 
c u d z o z ie m có w  i 4 P o lak ów . Kurs ob ecn e  jest,j 
d ow od em  da lszego wzrostu zainteresowania Się 
kultura polską  zagranicą, g d y ż  przybywa, nań 
przeszło  40 osób  —  (o k o ło  Ci Francu zów , 10 
W ło c h ó w ,  4 C zechów . 3 A m eryk an ów , 2 W ęg -  
t c w , A u str jak .  N iem iec,  Szwed. Bułgar i fi P o ­
la k ó w  z Am eryki) .

N a  kursie w yk łada ją  pro fesorow ie  i docenci  
Uniwersytetów  polsk ich . W y k ła d y  ołe jm ttja  hi­
storią. sztukę, literaturo oraz nauikę o P o lsce  
w spó łczesn e j .  L iczne  w ycieczk i ,  zwiedzanie  za­
b y t k ó w  W a rsza w y ,  m u zeów  i w ysta w  urozm ai­
cą. p o b y t  w  P o ls ce  miłym  gośc iom .

Kurs z po lecen ia  31. W E .  i OP. organizuje  
Kuratorjum  Okr. Szk. W arszaw sk iego .  Tśńerow- 
r.ictwo n au k ow e  s p o c z y w a  w  rękach  prof. 31. 
Handelsm ana.

A rew
Film o dawno jiieoglądanej palni wrażeń1 

lóre wzt uiFóło powstrrim y zachwyt Europy i Ameryki!

W t o la cli - 
łubiani i i

[łownych 
enicni s

znam
rtwśc!

wspaniały romans skrzydlatych ludzi, op iew a­
jący barwne i dramatyczne przeżycia na nie 
hotycuiych wyżynach ! Karkołomne ewolucje 
powietrzne, z,anierajnee dccii w piersiach! Re­
kordowe wyczyny loinicze! Zawrotne lonpingi! 
Brawurowy iot na plecach i inne mrożące krew 

cudowne pokazy techniki lotniczej!
Film którego nie 
posób zapomnieć!?\  Arlen J. Oakie R. Csogan £

M u s s o lś n i p r z e k r o c z y ł  5 0 -fk c u

Echa historji polskiej w epice jugosłow.
K u  uczczen iu  250-Iccia  zw y c ięs tw a  króla  

ifana III p o d  W ied niem  Instytut Słow iański w 
Praidse w y d a je  dzieło  p. t. „ E c h a  historii poi- 
sk ie j w  n arod ow e j  epice  ju g os łow ia ń sk ie j ’1. 
A u torem  dzieła  trak tu ją cego  o ju g o s ło w ia ń ­
sk ich  u tw ora ch  epioznycli  zw iązanych  z w a lk a ­
mi po lsk o -tu rcck icm i jest u c z o n y  rosy jsk i  K on  
stanty W is k o w a ty j .  Dzieło  w y d a n e  zostanie w 
ję z y k u  polsk im  i p op rzed zon e  będzie  czesk im  
w stępem  prezesa Instytutu  S łow iań sk iego  prof. 
Murki.

N O W E  C Z A SO P ISM O  L IT E R A C K IE  
W E  W Ł O S Z E C H .

7 3V najb liższym  czasie ukaże  się n ow e  cza ­
sop ism o ł i terack o -artys ty czn c  „Q u adriv iu m “  
p o d  red ak c ją  T e lez ju sza  Interlandiego ,  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  red aktora  dziennika  p o l i ty cz n eg o  
,.H T e v e r e ” . Jak  w ia d om o ,  dotąd W io c h y  p o ­
s iada ły  jed y n e  czasop ism o te g o  rodzaju  t. j. 
„ L ‘Itaiia Letteraria“ , pod  red ak c ją  P avol in iego .

0  ile w ia d om o ,  n o w e  czasop ism o ma za jąc  
s ta n ow isk o  k o n k u re n cy jn e  w  stosunku do  
. . I /I ta l ia '1, k tóre  jest  uważan e za n ieodpow ia -  
d a jące  interesom większości  l iteratów  i a rty ­
stów .

‘M z e t z y  c i e & a w c

MUZEU31 W  W I A T R A K A C H .

Prasa frank furcka  (z nad 3Ienu) donosi,  że
„ T o w a r z y s t w o  O ch rony  pam iątek  w  Marcli ji”  
pos tanow iło  słynne w iatraki w Bernau pod  Ber 
linem, które  o d d a w n a  sto ją  bezczynn ie ,  przebu 
d o w a ć  na muzeum, w  k tórych  m ieśc i łyby  s ięd .i  
kum enty  i ek sp on aty  d o ty cz ą c e  m lynarstwa 
w ietrzneg o  w  N iem czech . D oty ch cz a s  jedyn ie  
I lo la n d ja  p os ia d a  p od ob n e  muzea, u trzy m yw a ­
ne przez państw o.

M O T O R Y Z A C J A  A R M J I A M E R Y K A Ń ­
S K IE J .  Departam ent w o jn y  przedłożył  prez. 
JiOOsevcltowi p ro jek t  modernizacji  kom pletnej 
ś ro d k ó w  k om u nikac ji  d la  anuji ,  m otoryzac ji  
icb .  3V tym  celu m a ją  b y ć  zam ów ione  dla pie­
c h o ty  i kaw a ler ji  m otocy k le tk i ,  automobile, 
t r a k to ry  d la  arty lerji ,  specja lne  auta dla mi- 
traljez, oraz m a się o d b y ć  ca łk ow ita  wym iana 
zn a jd u ją cy ch  się d o t y c h c z a s  w użyciu  a u to m o ­
b i ló w  na n ow e  w o z y  o  innej konstrukc ji .  Pro­
gram ten będz ie  w ym ag ał  jed n orazow ego  w y ­
datku w sumie 30 m il jonćw  dolarów , które  m a ­
ją  b y ć  zaczerpnięte z 3-miI,jardowego funduszu 
pracy, p r zezn aczon ego  na roboty  publiczne.

P R Z E N O S IN Y  Ć W IE R Ć  M IL IO N A  MIE­
SZK A Ń C O M '. Zarząd hrabstwa Londynu  ('wiel­
ki L on d y n )  przystąpi do  wykonania, o l b r z y m i e  

g o  plami opróżnienia  zaniedbanych, bru dnych  
dzielnic L on d y n u ,  t. zw. Slums.* w Stopimy, 
Green, Bcthual i Shoroditsch. Przeniesieniu 
z  tych  dzielnic u legnie  zgórą 2.30.000 m ieszkań ­
ców . k tór zy  z antisanitarnych. zad ym ion ych ,  
zaśm ieconych  i przeludnionych  dzielnic prze ­
prowadzą się do  n o w y ch  b lok ów  m ieszkalnych, 
w y b u d o w a n y ch  w e d łu g  wskazań n ow oczesn e j  
urbanistyki i h ig ieny . Koszta  wykonani:)  tego 
planu sięgają  ogrom n e j  sumy 33 m ilionów  fun­
tów .

G EN . B A E B O  B Y L  D ZIE N N IK A R Z E M . Gę 
nera! Ralbo.  k tóreg o  lot do  A m eryk i  na czele 
ca łe j  esk adry  wzbudził p o w sze c h n y  entuzjazm, 
jest z zaw odu  dziennikarzem. U rodzone  3-oro 
czerw ca 1SC6 r.. ja k o  m o ld y  student poszedł 
na w ojn ę , późnie j zaś s tu d jow a ł  ek on om je  na

» /

estońskim  wybrzeżu. Są tu n iewielkie przytul­
ne m iasteczka, piękne dz ieln ice  will,  jak  n. p . 

w ok o l icy  Pernow a, Gapsałi i g łó w n e g o  miasta 
Tallina. C u d ow n a  jes t  p laża  Grigitta, n a jw sp a ­
nialsza plaża  estońska. W szęd z ie  są wille i  m a ­
łe pensjonaty.  337 lec ic  w ca le  n iem a tu n ocy .  
N oc  i dzień są  ró w n ic  jasne. O godzin ie  11-t.ej 
w iocz ,  k iedy panuje p ó łm rok ,  można jeszcze  czy  
la ć  gazety .  D la  o d p o cz y n k u  i snu c z W i e k  p o ­
łudnia potrzebu je  tu znacznie mniej czasu  niż 
w sw y ch  stronach. T a k  zwłaszcza jest w e  Fin- 
landji. T o  też F in landezyey od w cz e sn e g o  ran ­
ka znajdują sii' na boiskach  spoi inw ych  ja e a '  
klubach. Na plażach  w  lasach, nad tysiącam i 
jez ior  w ewnątrz kraju kipi ży c ie  w c iągu  ca ­
łe g o  lata. W  zimie zamienia ,s ię  w e ldorad o  
sportó-w zim ow ych . System , ce lo w o ść ,  opieka- 
nad zdrowiem  f izycznem  i d n eh ow em  cz ło w ie ­
ka. je g o  nerwami —  oto  z a ja d y  p od s ta w o w e  
życia w  Einjandji. a

Cala Finland.ja jeM. n i W  ..o lbrzym iem  ką- 
pii iowem miejscem  o d p o c z y n k u ' ’ , ch oc ia ż  n ieco  
odleg lm u o d  zachodniej i środ k ow e j  Europy. 
P rog i  k om u n ik acy jn e  są ulepszane, rośnie s zy b ­
k ość  p a row ców , a także 1 injo lotnic/.e r ozw ija ­
ła się w praw dziw ie  am erykańskiem  tempie, 
o b e c n ie  tanim samolotem p rzeb yć  można dro- 
aę z Tallina d o  Helsinek, s to l icy  Finlandii w 
ciągu 20 minut, pod czas  g d y  dawniej droga  ta  
pochłaniała  4 god z in y  czaisu.

Nie da leko  jest czas. k ie d y  ta część  k o n ­
tynentu zostaniu „ o d k r y t a ”  i w ów cza s ,  plaże 
n ad bałtyck ie  zaroją się turystami z rlale.kich 
stron.

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

„Silni i i
’  . ‘ l

długość 1 R1

smokośi 0-52 si 
wysokość 1.12 i  
k oktawowe 
sys' e ni arairyk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Z ł .  6 5 0 . —

Dzisiaj,  w dniu 29 b. m. przypąda  roczn ica  u rodz in  3 [ussolinicgo,  k tó r y  k o ń c z y  w tym  dniu 
50 lat. W  prasie w łosk ie j  p o ja w ia ją  się w  zw ią z k u  z tern liczne ilustracje przedstaw ia jące  ró ­
żne m om en ty  z ży c ia  p r z y w ó d c y  faszyzmu. Na lew o  u g ó r y  w id z im y  Mussolin iego opuszcza­
ją c e g o  pałac w atykań sk i po  zawarciu  układu w Państwie  lY a ty k a ń sk ic m  (r. 1929), na p raw o  
k r o c z ą c e g o  na czele marszu na R z y m  w  paźd z ie rn ik u  1922 r „  u do łu  d w a  zd jęcia  jeg o ,  licz- 

v n y c b  zresztą przem ów ień  d o  tłum ów.

p o l e c a  S l d a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K  R A  K  O  W ,** R Y N E K  G Ł .  34.

R e k o r d z is t a  f iń s k i .

Raf nad Bałtykiem.
CZEM J E S T  W Y B R Z E Ż E  B A Ł T Y C K I E .  —  C Z Y  N A  P Ó Ł N O C Y  J E S T  C H ŁO D N O . - -  W Y ­
B R Z E Ż E  Ł O T W Y  —  PÓ Ł N O C N E  G R A D O . —  I D Y L L A  M O R S K A  W  EST O N JI. —  P L A Ż A

3V H E L S IN K A C H .

Jeżeli  w  E uropie  ś ro d k o w e j  powiada się:
„w y b ie ra m y  się nad m orze ” , zaw sze  m a  się 
na. myśli • luksu sow e letn iska  nadm orskie  w e 
Francji ,  w s łon eczny ch  3Yłoszeoh lub nad ju ­
gos łow iańsk im  Adrjuitykiem. Z po jęc iem  morza 
m im ow oln ie  łą czy  sio po ję c ie  południa, sk w ar­
n ego  słońca, p o d zw ro tn ik o w e j  p rzyrod y .  Jesz­
cze nie tak d a w n o  tem u n ikom u z zachodnie j ł 
środ k ow e j  E u ropy  nie chcia ło  się w y b r a ć  w 
pod róż  tu rystyczną  lub dla  spędzenia lata nad 
Bałtyk. W  ostatnich czasach '  dop iero ,  w  miarę 
jak rozw ija  się życ ie  na wybrzeżu  polskienn 
Czechoi-łowak, Austr jak , W ęg ier  c z y  Szwajcar 
d ow ia d u je  się o cu dnych  plażach  n ad bałtyc ­
kich. a  jeżeli s łyszy  co ś  o Gdyni, n ow oc zesn y m  
porcie  polskim, d ow iad u je  się zarazem o prze­
pięknym  Helu. o ludnych plażach tam tejszych. 
E u rop a  środ k ow a  i zachodnia  nie zna dobrze  
w yb rzeż a  Bałtyku. . .Co, je c h a ć  na p ó łn oc ,  
gdzie  pow iew a  ch łod n y  wiatr p ó łn o c n y ? ”  —  
p ow ie  niejeden.

Czyż rzeczyw iście  tam wieje  m roźny  wiatr 
p ó łn o c y ?  Nie jest to pusty frazes? Nie jest to 
żaden paradoks, jeśli pow iem y , że często  w let­
nich miesiącach nad morzeni pólnocnem  b yw a  
w ięce j  s łońca n iż  w krajach  dale j na południc  
położony eh.

I ak b y ło  na przykład w  roku 1 jeżącym
Fialandji. P od czas  g d y  Europa środkow a i za ­
chodnia w maju <1 rżała z zimna, a we W łoszech  
n aw et znieść nie m og li  częstych  d eszczów  —  
na p ó łn ocy ,  w kraju  dziesięcin tysięcy  jez ior 
ludzie chodzili opaleni na b ron zow o  a plaże 
nadm orskie  b y ły  przepełnione.

.Morze b a łtyck ie ,  je g o  w schodnią  część

zw łaszcza , m oż n a  n azw ać  „m orzem ,  k tó r e g o  e u ­
r o p e jc z y c y  nie zdoła li  jaszcze o d k r y ć ” . N ic d u ­
żo  jest takich, k tó r z y  zn a ją  je g o  w y g o d n e ,  sze­
rok ie  czy ste  plaże, szereg idy ll iczn ych  cichych  
zak ątk ów , gdzie  ozon  s o s n o w y ch  lasów  łą czy  
się ze zbawiennem  p ow ietrzem  m orskiem . Dla 
sw y ch  sk w a rn ych  u pałów , słusznie nazw ane zo ­
stały  ok o l ice  K ła jp e d y  Saharą p ó łn ocy .  T u  pa­
nuje od w ieczn a  w a łk a  m orza  z piaskiem i pia­
sku z wegetacj.Ę, a  p o su w a ją c  się  dale j na  p ó ł ­
noc wzdłuż, w ybrzeża ,  d o jd z iem y  d o  łotew sk ich  
morskich m ie js cow ośc i  k ą p ie lo w y ch ,  które  ró ­
wnież. zasługują  na  w iększą  u w agę .

N a d z w y cza j  charaikrterystyczoem jest, żc  w 
czasie, k ied y  kraje b a łty ck ie  z n a jd ow a ły  się 
pod panow aniem  R os j i ,  na w y b rzeż e  rysk ie  za­
jeżdżali latem liczni ob y w a te le  p o łu d n io w y ch  
gubrrn ij  R os ji ,  ch oc ia ż  bliżej im b y ło  d o  Morza 
Czarnego, na K rym  i n a  K aukaz.  W a b i ły  ich 
tu d ługie  i szerokie  plaże Jairmuła., ob f i tu jące  
w  uzdrow iska  k ąp ie low e  i czaru jąco  zakątki.  
Mniori i K em m eri {kąpiele  d la  reu m aty ków ),  
najlepsze z u zdrow isk  ło tew sk ich  m ało  znane 
b y ły  w  Europie  ś rod k ow e j  i zachodnie j,  ale d o ­
brze o nich w iedz iano  w  R os ji .  Obecnie droga  
■do ły ch  kąpielisk je s t  ła tw ie jsza  i prostsza z 
Euroity zachodnie j i ś rod k ow e j  niż z R osji ,  o to ­
czonej murem ce lnym  i p aszp ortow ym .

Łotew sk ie  w ybrzeże  napraw dę n azw ać  m oż­
na pó lnoen em  G rado. .Tego o ryg ina ln ośc ią  jest, 
żc na przoi-lrzoni 30 km. nie znajdziecie  żadne­
g o  kamienia, a s ze ro k a  plaża, p iaszczysta  c iąg ­
nie się od  w y s o k ic h  sosen w ie k o w e g o  lasu 
wprost, do  morza, a w  n iektórych  miejscach  
k iiknset m etrów  m ożna  iść w g łąb  m orza  po  
m.iękkiem. piaszezyiMem dnie. Jest  to  zaiste 
morski raj dla dzieci. 3Iaiori i inne kajucie na

Płynny  b ie g a cz  fiński Iso  H ol ło  ustanow ił  nie­
daw no n o w y  rekord  ś w ia to w y  p rzeb ieg a ją c  4 
mile angielskie  (bl isko 6 i p ó ł  kilom etra) w  cza. 

s ic  19.01.

fport.

uniw ersytecie  we F lorencji ,  poezem  p o ś w ic c i l - r y s k ic in  w ybrzeżu  w  Ł o tw ie  w  ca łości  d os toso
stórego  

0
się dziennikarstwu. „M arsz na llzyra" 
był jed nym  z g łó w n y ch  in ic jatorów , zmieni 
k o le je  jeg o  życia . Obecnie jest ministrem lot­
n ictw a i ostatnio  zosta ł  marszałkiem w ojsk  w io  
skich.

wnne są do  w ym agań  publiczności.  S’ą tu d o s ­
k on ało  pen s jon aty ,  restauracje  i dancingi,  k o n ­
certy  sym fon iczn e , a w szystk o  jest. o vęiele tań­
szo niż w  innych  kąpielach morskich.

.Mniej znane są m ie js co w o śc i  k ąp ie low e  na;

Rekordy, rekordy...
R ek ord  w  b iegu  d ok o ła  Francji .

F rancuz Spoicher, z w y c ięsea  teg o ro cz n e g o  
w y śc ig u  k o la rsk ieg o  „ D o k o ł a  F r an c j i ” , ustano­
w ił rekord' średniej szybk ośc i  godzinnej,  m ając  
przeciętną  s z y b k o ś ć  29 kim. 715 mtr. na g o d z i ­
nę. D oty ch czas  najw iększą  s z y b k o ś ć  średnią na 
g od z in ę  w  biegu  ty m  pos iad ał  A n d ro  Łed ucą ,
20 kim. 216 mtir.

\
I .ot  ś l izg ow y  przez 17 godzin .

N iem iecki p ilot  Guteehe u zyska ł w spaniały  \ 
wynik  w  loc ie  s z y b o w c o w y m ,  u trzym ując  się 
w powietrzu  bez  p rzerw y  16 god z .  47  minut.

W y ś c i g  pieszy P a ry ż  _  Strasburg.

Ostatnio odlbył się  w  P aryżu  start d o  w y .  
ścigu p ieszego na dystansie 535 kim., P a r y ż —  
Strasburg. D o  za w o d ó w  stanęło  65 zaw odn ików . 
Na starcie  zgromadfciło się ponad 20.000 wi­
d z ó w  mim o upału, d o c h o d z ą c e g o  d o  40 sfc.

I
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t o  slttcfsat
v» Jirm Skom ic.

8 o b o t a 29: św. M arty p.
N i e d z i e l a  30: św. A  lal on a i Sennena. 
N i e cl z i e 1 a. 30 :  w s c h ó d  s łoń ca  o godz .  

z a ch ód  o god z .  19.50.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C IĄ G Ó W  T O W A R O ­
W Y C H .  Alin. K om u n ika c j i  w y d a ło  „ R o z k ła d  
ja z d y  n a jd og od n ie jszy ch  p o c ią g ó w  tow aro  
w y d i  posp iesznych  i d a lekob ieżnych  do p r z e ­
w ozu  przesyłek  c a lo w a g o n o w y c h  w n a jw a ż ­
n ie jszych  k ierunkach  w ew nętrzn ych  i m iędzy  
n a r o d o w y c h ’ '. R ozk ład  ten je s t  d o  nabycia  w 
cen ie  po 5 zł. w D yrek c j i  K o le jo w e j  w  K r a k o ­
w ie  —  biuro 120. a lbo  za pośrednictw em  stacji 
po  tiprzedniom złożeniu ce n y  kupna.

N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  plac.ono na­
stępujące  cen y :  m lek o  niezbiernne 1 litr 0.18—  
0.20, śmietana kw aśna 1— 1.20. s łodka 0.50—  
0.00. ser zw ycz .  J kg. 0.00— 0.50, masło  deser.  
3— 3.20. zw y cza jn e  2..'5(l— 2.00, jaja świeże 
sztuka 0.05-—0.00. ziemniaki n ow e  0 OS— 0.10, 
buraki n ow e  z nacią 0.10— 0,12. m archew n<nv,i 
7. nacią. 0 .10— 0.12. cebula 0.12— 0.13. kapusta 
b ia ła  sztuka 0 .08— 0.10, kalarepa z nacią 1 kg. 
0.10— 0.12. ka la f iory  sztuka 0 .20— 0.35. p ie t ru ­
szk a  z nacią 1 kg. O.10— 0.15. p o m id o r y  I.TO­
INO. groszek  zielony łuskany 0.35— (V lo. fa ­
so lk a  szpar. żól. 0.30— 0.40. zielona 0.20— 0.52. 
o g ó rk i  sztuka 0.00— 0.10. m orele  1 kg. 2.20—  
2.-10. wiśnie 0 .80— 1.10. poz iom ki leśne 0.00—  
0.80, b o ró w k i  1 litr 0.15— 0.18. maliny leśne
1 kg. 0,00— 0.50. agrest 0.50-— 0.80, pr.rzeezki 
O.80— 0.90. kury  sztuka 2— 3.50. kutczeta para 
2 — 3.50. k aczk i  sztuka 2— 5 zk. gęsi 3.50 — 1.50. 
karp 1 kg .  2.20— 2.50. szczupak 3 .50— 1. wiśla 
ne drobno i średnio  1.50 — 1,00. brzany i leszcze 
o .50—  -1. świnki 2.50.

K L E R Y K  U T O N Ą Ł  W  C Z A S IE  K Ą P IE L I  
Onegila j god z inach  p o łu d n io w y ch  utonął w 
W iś le  w  ez a ' ie  kąpieli l » n a c v  Mulich. la.' 2*. 
k le ry k  O. O. Karmelitów w K rakow ie ,  który 
w  dniu tym ndal się z w y c ie cz k ą  O. O. K arm eli­
tów  w o k o l i c ę  Kielan. D o ty ch cz a so w e  poszuki 
wanta zw łok  by ły  bezskuteczne.

U T O N Ą Ł  W  C Z A S IE  K Ą P IE L I  w c z o r a j  po. 
południu  w  W iś le  k o lo  W awelu  W ind. 1'oklu.s, 
lat 21. robotn ik  ful. <Ira.matyka 41.

O G R A B IO N E  M IE S Z K A N IE . O n c g la j  w g o ­
dzinach p op o łu d n iow y ch  nieznani sp ra w cy  do 
stali się przy p o tn ocy  d o b ra n eg o  kinezą d o  
mieszkania. Ą dol fą  Sclpjrftt. przy  Al.  ,K rasińskie­
g o  10. gdzie  splądrowali mieszkanie, i po d o ­
konaniu  kradz ieży  zbiegli.  Co  skradz iono  i j a ­
ka jest w y s o k o ś ć  strat, d o tych cza s  m c usta­
lon o  7, p o w o d u  n ieobecnośc i  w łaścicie la .  D o c h o ­
dzenia prowadzi W y d z ia ł  Śledczy .

W  C Z A S IE  K Ą P IE L I. . .  tł. B o g d a n o w i ’ ful. 
S zew sk a  18) pode/,a* zażyw ania  kąpieli w p ły ­
walni w parku krakow sk im , nieznany sprawca 
skradł mu sygnet z loty  z szafirem, wartości 
150 z łotych .

U K R A D Z I  NO Y GOŚĆ. K. Kretor z Często 
'chow y zgłosi ł  o  -kradzeniu mu 'zegarka z łote­
go z dew izką, wartości o k o ło  (100 zł. Odzie d o ­
k o n an o  kradz ieży  nie ustalono, bow iem  p o s z ­
k o d o w a n y  brak zegarka zauw ażył  d op iero  po 
pr zy b y c iu  do hotelu .

S P A L I Ł A  SIE SZO PA P R Z Y  UL. S Z O P E ­
N A. W  uh. czw artek  w ieczorem  w e zw a n o  straż 
pożarna na ul. Szopena 23. gdzie  z nie w ia d o ­
m y  eh p o w o d ó w  zapaliła się szopa, należąca d i 
Fel. R n iszy ń -k ie g o .  D o  czasu przy b y c ia  straży 
pożarnej  og ień  został u gaszony .  W y s o k o ś ć  
strat d o ty ch cza s  nie jest znana.

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IE L N E .

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E . Staraniom Za 
Tzadu g łó w n e g o  T .  S. L. odbęd z ie  się w  środę,
2 sierpnia o g od z .  9-ej. ja k o  w  3(1 roczn icę  
śmierci Ap. A dam a .W nyka, założyciela  i pre ­
zesa T .  S. Ł. n abożeń stw o  żałobne w kryp cie  
OO. Paulinów  na Skałce .  Zarząd g łó w n y  T . S. 
L .  prosi ozloiiifków T S L  i sp o łeczeń stw o  o u- 
dział w  nabożeństwie .

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

./ S o b o ta :  ..Friiulein D o k t o r ” .
Niedziela: . .Franiem D o k t o r ”  (przedostatnie  

przedstawienie) .
Pon iedz ia łek :  ..1'raulein D o k to r ”  (ostatnie 

przedstawienie) .

T E A T R  IM. J. S Ł O W A C K I E G O  W  K R Y N I C Y .

S ob ota :  . .Lucja z L a m m crm o o ru ” . opera. 
Gościnn ie  w ystąp i  A da  Sari.

L W O W S K I E  T E A T R Y  M IE JSK . W  K R Y N lC -Y

W t o re k :  . .Lekarz b e z d o m n y ” .
Środa: „Zbyt, praw dziw e, ż eb y  by ło  d o b re ’ ’ 

Shawa.
Czw artek : ,,P orw a n a  n arzeczon a” . 

R E P E R T U A R  K I N O T f A T R ó W .

Ś W I T :  1. Iła.psodja Ru m u ńska  (Marcelina 
A lbaui ,  M ikoła j M alików), 11. Zapaśnik  z przy ­
p a d k u  (Billy Sullivan).

Wpisy na Wydział Rolniczy U. J.
DO D N IA  25 W R Z E Ś N I A  BR. N A L E Ż Y  W N O S IĆ  P O D A N IA . -

NEGO —  9 P A Ź D Z IE R N IK A .

Podania, o przy jęc ie  na I. rok  W ydzia łu  R o! 

n iczego  U. J. należy skłaniać w ka.nceiar.ji D/.ie-

p o c z ą t e k  R o k u  s z k o l -

ka.natu (Al. M ick iew icza  21) d o  dnia 25 w rześ­
nia Lr. D o  podania  należy  d o łą c z y ć :  1. m etrykę 
( h iztu luii urodzenia. 2. św ia d ectw o  do jrza łośc i  

s zk o ły  średniej oge ln o -k sz ta łcą ce j ,  3. ew entual­
nie d o  kamen: s tw ierd za jący  s tosunek no służ­
by w o js k o w e j ;  4. w  razie, jeżeli k an d yd at  z a ­
czyna stmłja nie bezp ośrednio  po uzyskaniu  

świadectwa dojrza łości ,  także d o w o d y  na to. 
c o  rob.il w tym czasie: 5. w razie jeżeli przy- 

Lywa z innej s zk o ły  akadem ick ie j  — św ia d e ­
c tw o  od e jśc ia ;  0. ewentualnie  św iadectw o  z od- 

byte.j praktyki :  7. potwierdzenie  niszczenia o- 
platy m anipu lacy jne j w kw oc ie  10 zl. w K w e ­

sturze U. Jag.

Do wpisu należy  się '/.glosie osob iśc ie  przed 
7 mn października i przed łoż yć  potwierdzenia  

badania n -k u le cz n io n e g o  przez K onii-jp  Lekar­
ką U -1. MĄ kłady  rozp oczy n a ją  się 9  paździer­

nika. S z czeg ó łow e  w sk a zó w k i  dla w p b u ją c y c h  
Me są um ieszczone  w ?pi~io w ykład  ów Fuiw, 
J ag ie l loń sk iego .

P O D A N IA  O P R Z Y J Ę C I E  N A  D W U L E T N I 
K U R S  O G R O D N IC T W A  I J E D N O R O C Z N Y  
W Y Ż S Z Y  K U R S  N A U K O W Y  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y

należy składać w  D y r e k c ja c h  tych k u rsów  (AL 
Mickiewicza, 21) J o  dnia 25 w rześn ia  Lr. S łu ­
ch acze  k u rsów  dzielą  się na z w y c za jn y ch  i 
n ad zw y cz a jn y ch .  D o  zapisu w charakterze s łu ­
c h a cz ó w  z w y c z a jn y c h  jes t  w y m ag an e  p r ze d ło ­
żenie św iadectw a  d o jrza łośc i  szk o ły  średniej n- 
g ó ln o -k sz ta lcą ce j .  seminarjum n au czy c ie lsk iego  
lub szk o ły  z a w o d o w e j ,  cw . św iadectw a  u k o ń ­
czenia. s z k o ły  z a w o d o w e !  rów norzędne j z 8-ma 
klasami gimnazjalne,mi. S łuchacze  kursu m og ą  
b i ć  rów n ocześn ie  słuchaczam i Uniw. Jag . i in ­
nych  szkół  akadem ick ich  w  K rak ow ie ,  za w y ­
łączeniem  W y d zia łu  R o ln icze g o  U. .]. — ' S ł u ­
ch aczam i n ad zw ycza jn y m i m ogą b y ć  ( i. k tó r zy  
u k oń czy l i  conajm nie j (i klas g im nazja lnych , li ­
cea lnych  lub  s zk o łę  za w o d o w ą  (rów norzędną  z
0 klasami g im nazjum ). Za zezw oleniem  D y re k ­
cji Kursu S p ó łdz ie lczego  m og ą  b y ć  p rzy ję c i  
n au k ow o-p rak tyczn i  spółdzie lcy .  —  Słuchacze 
kursów , niezapisani rów nocześn ie  d o  której kol 
w iek  ze szkół  akadem ick ich , wpłaca ją  w p isow e
1 czesne  za w y k ła d y  i ćw iczenia.  Słuchacze, za­
pisani d o  k tór e jk o lw iek  ze szkól akadem ick ich  
v płaca ją ty lk o  czesne za w y k ła d y  i ćwiczenia.

nauczyciela  Saratowicza  w  Brzesku. Ł upem  zło- 
d /.ir ja  p a d ły  w ó w c z a s  różne p r ze d m io ty  war­
tości o k o ło  2.000 złotych .

T rybun ał Sądu O k rę g o w e g o  w K ra k o w ie  
skazał w swoim czasie  osk. D a d e ja  na. 2 lata. 
więzienia , op iera jąc  się na. stwierdzeniu odc i-  
skuw pa lców , znalezionych  na ram i? ok ien ne j  

' og ra b io n e g o  mieszkania. J ak  w yk aza ły  doch o  
dzenia. odc isk i  zg ad za ły  się d ok ład nie  z o d c i ­
skiem lew ego  paleń w sk a z u ją ce g o  ode. D adeja .

T y m cz asem  .jednak Dudni przedstawił świad 
kórz i d o w o d y  na, to. c o  robił k ry ty czn e j  n ocy .  
Ukazało się. że bawił on w  to w a rz y - tw ie  k o le ­
g ó w .  grał w karty i t. VI.

Trybuna! Sądu A p e la c y jn e g o  op iera jąc  się 
na tom. że dakty loskop ja  nie pos iad a  chara­
kteru ściśle n au k ow ego ,  w ydal w y r o k  uniewin­
niający .  P r zew od n iczą cy  Trybunału , dr. G nie ­
w osz  w yda l polecenie  telegraficzne d o  zarządu 
więzienia w Cieszynie, gdzie  przebyw ał oskarżo  
nv. b y  w y p u szcz on o  Dadeja  na w olność .

W y r o k  p o w y ż s z y  w y w o ła ł  w  ko lach  sądo- 
■i >’ (-(, w ie lk ie  wrażenie.

M TSLA —  O L S Z A .

W  niej,ziele 30 lun. o d b ęd ą  się interesujące 
za w o d y  p o m ię d z y  mistrzem K rakow a .  Olsza, a 
l igow ą drużyną W isły . —  Z a w o d y  p ow yższe  
budzą, wielk ie  zaciekawienie ,  g d y ż  będą g e n e ­
ralną próbą dla O lszy  przed rozg ry w k a m i mię- 
d /y g r n p o w e m i  o  w e jśc ie  do  Ligi.  P o c zą te k  o  
god z .  .3.30 na bo i -k u  T. S. W isła

Echa katastrofy autobusowej pod N. Sączem.
S P R A W C A  K A T A S T R O F Y .  K T Ó R E J  O F I A R Ą  P A D Ł Y  T R Z Y  IST N IE N IA  L U D Z K IE , PRZF.D

S A D E M  O K R Ę G O W Y M  W  K R A K O W I E .

kaba-j,  
W c -

Jua każd ym  zakręcie, na każdym  spadku czyha- 
śmierć...
W reszc ie  sam och ód  d o je ch a ł  do  W y so k ie g o

im anowej. Nieszczęście, ktore^ P‘v j p  L im a n ow e j  i ze skórnej  g ó r y  zaczął z jeżdżać 
obą t.:zv śmiertelne wypad:-.!, i ,ia*j ^ p k o  wMół. IV pew n ym  m om enc ie  auto  w je-

1’rawie rok minął od da-’ y  stra-zuej 
trofy  au tob u sow e j ,  ja k a  w yd arzy ła  - ie  i:a 
okiem k. T.imanowej.

c iągn ę ło  za sobą bizy Muiern-ine u } p a i  j b k o  w dó l .  W  pew nym  m om enc ie  auto  w-je 
raziło szereg p od różnych  na ciężkie Ąlir>_I chało na kamień, le żą cy  przy  drodze,  o d s k o c z y -
w , i ło w a n e  b y ło  niesłychaną lekkom yś lnośc ią  i . jn 0(| n; esr0 j w y w ró c i ło  się d o  row u. Szofer w

d ram atyczne j  chwili nie m óg ł  zap an ow ać nad 
wozem , g d y ż  ham ulce o d m ów iły  posłuszeństwa. 

Na, sto le  przed T rybun ałem  leży  właśnie ó w

Ua>ygodiieni n iedbalstwem  niej. A bram a Kanueu 
gicssera, właściciela i k ie row cy  saniochod:! .
Kanm m giesser stanął w czora j  przed I rylmna- 
bar. Są.1 In O k ręg ow eg o .  Trybunał przesłucha! o .  
- k ar żon eg o  i św ia d k ó w  i na p od staw ie  tych  
zeznań o d tw o r z o n o  s z c z e g ó ło w y  przebieg ze 
' z l o r o c z n e j  katastro fy :

Dnia 25 sierpnia 1932 roku zorganizow ał 
Józe f  R os iek  w y c ie cz k ę  z Mbśnicza do Z a k o ­
panego. AYyhralo ~ię tow a rz ystw o ,  l iczące 25 
o.ćdi. M 'ynajęto  w tym celu od  Abrahama Kan- 
iiengieosura sam och ód  c ię ż a r o w y  za k w o tę  180 
/.lotyoh i ruszono w drogę .  W y ja ś n ić  trzeba, 
że s a m och ód  zupełnie nie nadawał się d o  ja z d y ;  
ty lno ham ulce b y ły  zepsute, zaś przednich  sa ­
m ochód  w o g ó le  nie posiadał. 0  godz.  2 g ic j  w- 
n o cy  w y je ch a ło  anto z W iśn icza . w ioząc  21 
doros ły ch  i -I dzieci.  Przy k ierow n icy  siedział 
I-Cmuengicsser. R o zp o czę ła  się szalona, jazda ;

kamień, k tóry  b y ł  bezpośrednią przyczyną  ka  
t v  tro fy . . .

Trzech  pasażerów  pon ios ło  śmierć w tragic-z 
nym w y p a d k u :  Józe fa  Łazarska, 8t. R o s ie k  i 
Stan. A n io łów n a .  Inni jtulący odnieśli  lżejsze, 
lub cięższe rany.

N a  w czora jsze j  rozpraw ie przesłuchano 
św ia d k ów  j znawców.-  O brońca  osk a rżon eg o  o- 
Barowat d o w o d y ,  że sam och ód  przed w y ru sze ­
niem w  d r o g ę  byl rem on tow an y ;  T rybunał 
przych y l i ł  się do  wniosku  ad w ok a ta  i odro- 
c / v l  rozpraw ę, celem  przesłuchania tych  świad­
ków .

R ozp ra w ie  p rzew od n iczy ł  s. s. o. ir .  Party- 
ka, w o łow a !i  pp. Stuhr i Horski, oskarżał prok. 
Miiller, bronił  adw . dr. J. W o ź n ia k o w sk i .

W A N D A ;  . .Pożegnanie  z g rz ech em ”  (donn 
Urawford).

A P O L L O : ..Podniebni rycerze” .
S Z T U K A :  Cohn i K e l ly  w tarapatach.
U C IE C H A ; D la cze g o  zgrzeszyłam  (Helen 

Hnyes).
PROM IEŃ : -P r e c z  ■/. m iłośc ią ”  z Liliana.

! !a r v e y .  oraz - J a  się bo ję  u ty ć ”  z Marją Drcs-  
sler w roli g łównej.

A T L A N T I C :  ..Ramia R n l.ida” . W  roli g ł ó w ­
nej G eorge  Milton.

A D R I A :  Żona na jedną noc.
SI.OŃCE: ..Jej c h ło p c z y k ' ’ (Magda Sonia. 

J a ros ła w  K ocianL
B A G A T E L A :  -P r z y g o d a  m iłosna”  (Mary

G lory  i A lbert Prejean).
KINO DOMU Ż O Ł N IE R Z A  na czas o,] 28 

Jo 30 hm. Film p. t. -B łę k itn y  w a lc '1, w rolach 
g łó w n y c h :  A lbert  Pauling : Z y g fry d  Arno, Hur­
ty, W orc t .

„F R A U L E IN  D O K T O R ”  PO R A Z  100-NY. 
P. Irena Eichlerówna, świetna artystka L w o w ­
skich  T e a tró w  Miejskich, obchodzi  w poniedzia ­
łek’ , 31 bm. d o ść  n iezw yk ły  jubileusz, miano 
v. 1 i-ic p o  raz setny grać  będzie ty tu łow ą rolę 
w sztuce  ..Friii ilciu D ok tor -’ —  łącznie na s c e ­
nie lw ow sk ie j ,  w arszaw skie j i k rak ow sk ie j .  Bę­
dzin to jed n ocześn ie  ostatnie przedstawienie 
Teatru L w o w sk ie g o  w K rakow ie .

Wycieczka inżynierów francuskich  
w Krakowie.

W cz o ra j  w  n o c y  przyby ła  do  K r a k o w a  w y  
ciec/.ka inżyn ierów  francuskich, l iczą ca  3-1 o s o ­
bę. Gościn zwiedzili w dniu w czora jszym  m ia ­
sto. po południu po jecha li  do  W ie l iczk i .  Jak 
się dow iadu jem y, w y c ie cz k a  w y je żd ż a  dzisiaj 
rano do Z ak op a n eg o ,  skąd w róci  do K r a k o w a  
w nadchodzącą  niedzielę. Z  K ra k o w a  w yjad ą  
go śc ie  bezpośrednio  do  Francji .

Zakład leczniczy U. J. dla dzieci 
skrofulicznych

w  Zakopanem .

W sp óln ym  wysiłk iem  sa m orz ąd ów  w iększych  
miast F o lfk i ,  n iektórych  Ka.s C horych , w y k o ń ­
czon o  ostatnio  biwlowę im p o n u ją ce g o  dom u  sa­
n atory jn ego  d la  dzieci skro fu l iczn ych  w  Ż a k o  
panem. Ginach ten  jest w łasnośc ią  Uni wersy te 
tu J ag ie l loń sk iego  i p o z o s ta je  pod  zarządem  Se­
natu A k a d em ick ieg o .  O d  począ tk u -is tn ien ia  Za 
kładu przeszło  przezeń p on a d  3.800 dzieci,  —  
Gruźlica  k o s tn a  ma obecn ie  d o  d y sp ozy c j i  o k o  
lo  100 l ó ż /k .  150 przezn aczon ych  jeet d la  dzic  
ci skro fu l iczn ych ,  gruźlica o tw a rta  je s t  narazić 
zupełnie w yk lu czon a .  '

Zakład  p o ło ż o n y  je s t  w śród  lasów  na w y ­
sok ośc i  ponad 900 mtr. T e r e n y  należące do i.io 
g o  w yn oszą  40.000 m 2  i są drenow ane. Część 
tog o  tcttom zmienianą jest nn park, a w szy s t ­
k ie  zn a jd u jące  się z d a w n y ch  lat je sz cze  na 
nim drewniane b u d yn k i  i s z o p y  zostaną w  naj­
bliższym  czasie  zniesione. N a leżący  cz ęś c iow o  
las zostan ie  u trzy m an y  w n iezm ienionym  sta­
nie, a zna jd u jące  się w  bezpośrednie j  łą czn ośc i  
z nim tereny zostały  już  cz ę ś c io w o  zntżyte na 
boiska  do zabaw  dla dzieci  (krokiet, s ia tk ó w ­
ka itp.).

Leczen ie  w Zakładzie  jest za ch ow a w cze ,  po 
lega  g łów nie  na kąpielach  s łon eczn y ch  i p o ­
w ietrznych. U dzieci  z gruźlicą, k oś c i  i s ta w ó w  
stosu je  się unieruchom ienie  za p o m o cą  łó że ­
c z e k  g ip sow y ch  i w y c ią g ó w .  W y n ik i  leczenia. 
są, bardzo  dobre  i nie ustępują zupełnie w y n i ­
kom , jakie  osiągają ,taik sławne m ie jscow ośc i  
zagraniczne, ja k  T.eysin i inne.

Gzy daktfloskopja je s t  metodą pewną?
W  krak. Sądzie A p e la c y jn y m  odby ła  się cie 

kaw a  rozpraw a w  dniu w czora jszym . Niej. Er. 
Dade.j oskarżon y  był o to. że w  n o c y  z 3 n a !  
lipea ub. rok u  d o k o n a ł  włamania do mieszkania

ilustracja  przedstawia dw u lo tp ik ó w  litewskich  
Dariiiira i G irenasa, k tó r z y  p o  szczęśl iwem prze 
t y c iu  w  sw ym  sa m oloc ie  Oceanu A t la n ty ck ie g o  

zginęli  na po la ch  Brandcnbnrgji.

J i u m n e .
i

Szczęśliwa oko liczność .  L ekarz  do pac jenta  
przed operac ją :

—  Muszę u przedzić  pana, że op erac ja  jest 
bardzo  n iebezpieczna. N a  cztery  w ypad k i ,  trzy 
są beznadzie jne.  A le  pan m a  szczęśc ie .  Ostat­
nie trzy operac je  nie u da ły  mi się.

T e ż  prezent. A . —  M oja  żona pragnęłaby  
o trzym ać  na im ieniny c o ś  na  szy ję  lub na  rękę.

B. —  A  co  je j  o f iaru jesz?
A. —  K a w a łe k  m ydlą .

IV koszarach . P o g a d a n k a  w  koszarach .  Ofi­
cer zadaje  pytanie :  (

—  D la czeg o  żołnierz pow in ien  boh atersk o  
zg inąć za o jc z y z n ę ?

R ek ru t  A ron  G utm achcr  o d p ow ia d a :
—  Pan poruczn ik  m a  rację, d la cz ego  ż o ł ­

nierz powinien zginąć za o jczyznę !

IV sądzie. —  A  w ięc  św iad ek  b y ł  na tyra 
w ie cu ?

—  Byłem .
—  Proszę w takim razie opisać  przeb ieg  tej 

k rw a w e j  bójki.
—  Stoję  s ob ie  s p ok o jn ie  i słucham. TV tern 

k toś  mnie m ierzył  k i jem  w  g łow ę .  T o  zaraz 
zw róc i ło  moja. uwagę.. .

Protest  burmistrza. P o d o b n o  burmistrz Chi­
c a g o  z a łoż y ł  s ta n o w cz y  protest przec iw k o  znie 
sieniu prohibicj i ,  grlyż wpłynęłoby- to  bardzo 
u jem nie na f inanse miasta.

Na m iasto  bow iem  spad łby  koszt  u trzym a­
nia polic ji ,  op łacan e j  d otąd  przez gangsterów .

Od Administracji.
Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „G łosu Narodu, 
nalepy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr, 

od egzem plarza

i
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Redukcja dni pracy.
Szereg za k ła d ów  przm nyM ow ych  w ok rą -u  

krakow sk im  zmniejszył ilość dni pracy. Z.ikla 
(lv górn iczo-h utn icze j  spółki a k cy jn e j  w V- ą- 
g iersk ie j  Gónce, zatrudnia jące 14(1 ro b o tn ik ó v .

• przeszły  z (j dni na 4 dni pracy w tygodnia .  
K opa ln ia  „ Z b y s z e k "  w Trzebini zm niejszyła  
liczbę dni pracy  z 5 na 4 dni w tygodniu: j
paltiia . .Janina" w  Libiążu przeszła z 1 na 3 
dni pracy w  tygodniu.

Z B Y T  Z A F A L E K .

IV ciągu maja b. r. zbyt  zapadek ’.v 1T < i ;o  
u ynoM ł 7.800 skrzyń, z czeg o  na w o jew ód ztw a  
centralne przypada 3.500 skrzyń, na " s c h o ­
dnie 900. na zachodnie  1.500 i na po łu d n i-w e  
1.000 skrzyń.

 o 0 o  —

Zwyżka dolara na p le c ac h  euroielsMch
M iędzynarodow e g ie łdy  europejskie  c e c h o ­

wnia dziś dalsza znaczniejsza zw yżka  dolara 
Trzy otwarciu  g ie łdy  londyńskie j n i c o w a n o  
dziś dolara, p o c z ą tk o w o  1.50 i pól. puczem 
k ie s  jego  polepszał się z godziny  na godzinę, 
d och od z ą c  do 4..‘10. W śród wahań w nim kie­
runkach w godzinach  po łu dn iow ych  n otow ano  
dolara w godzinach  po łu dn iow ych  4.42 w sto ­
sunku do funta. Funt angicl-k i n otow an e  w /u  
yehu 17.20. w Paryżu 85.00 i w Amsterdamie 

8.25 i 3/J.

D o l a r  6 - 5 0 —  8 7 5 .
K raków , P A T A  5 %  kon  wersyjna 1 (.25.

3 %  budowlana łO.OO, dolar 'rano  r> 5fń (i.75, 
L ondyn  29.70. 30: Szwajcarja  173.25. 17:1.75. 
Berlin 212. 213.50.

O F IC J A L N A  G IE Ł D A  W A L U TO W A ..

W arszaw a , (P A T A  D ew izy :  llclg ja 124.90.1 
425.21. 124.59; Mola.tulja 300.SO. 301 JO. 359.90. I 
L on d yn  29.83. 29.98, 29.GS; X . Jork  0 .7 L O S I . '  
6.73: kabel 6.7S, 0.82. 6.71: Paryż 35.01, 35.10 
31.92: Praga 26.54. 20.00, 20.40: Ozwajcarja

Od soboty, dnia 22  b. m. w kinoteatrze „ S U T U E A ^
Humor! — Dowcip! — Śmiech! — Wesołość! — Prze bajeczna knmedja, potna zabawnych

i pomysłowych s '4uacyi!
Fenomenalne kawały! — Niepowstrzymane 
salwy śmiechu! — W roli g łównej:  n iezrów­

nana. światowej sławy para komików7
»  l u i u ^ u t u t i i  C O H N  i  K E L L Y

l.eorge Sidney i Cbarlie Mltrray — Czaru ąea atmosfera beztroski lado.ści wprowadza wi- 
jjj dza w przemiły nasi rój
t a — gC T Ppa**nwEn%3Higa n g 3 a B B a B iB a n jHBaBnEBBB B ■ ■ w w iu r z a a g g s a a g s n pio iK a g a B B aB W B B B  bw w b — seto

W  7 -miu dnisch dokofoa iwiata.

' s  X i” - r

I>.S

K H A  K 6  W  AJ

S Ł A W O W J K A l®

R a d i o .

W uh, środę witał N ow y Jork en tuzjastyczn ie  .-wego n ow eg o  r e k o r d z i e  loruika To.Mn, 
który  w niespełna 7-miu dniach o' leciał cela kule ziem-Ąą. Ilustracja przedslawia kilku 

tragm en fów  z je g o  .g igan tyczne j  podróży ,  oraz ^aiuohif na którym dokona ł lulu.

172.97. 173.40. 172.5-1; 
T e n d e n c ja  niejednolita.

Berlin nieof.  213.39.

K U R S Y  O B L IG A C Y J .

A k c je ;  B ank  Polski SI % , 80. S014; Kijew- 
w ski 1SIdź; L ilpop 11.25, 11.50, 11.25; Stara 
c i iow ice  10.25. T cn d .  mocniejsza.

P oż y czk i :  3 %  budow lana 3945. }u\ve 
s tycy jn a  104, 4%  seryjna 110.50; 3 %  k o u w e r ­
sy jn a  45. 46: 4%  dolarow a 4 9 'A• 4 9 % ,  7 %  sta­
bilizacy jna 52, 5 2 % ,  5 2 K (53 drobne) Tcnd. 
mocniejsza .

D olar  prywatnie  w W arszaw ie  z g td z .  12.30 
-  6.72. 6.73.

P ożyczk i  polskie w X. Jorku :  do larow a
0 2 /4 ,  d i i lon ow sk a  7044, stabilizacyjna 7 0 )■,. 
w arszaw ska  45, śląska 4814.

Sytuacja gospodarcza kraju
w oświetleniu Banku Gosp. Kraj.

oznaki ożywienia działalności 
w ważniejszych  krajach, w ystąp iły  o- 

7, większą silą, uzewnętrzniając się w

Bank G o-podurs lw n  K ra jo w e g o  ogłosi!  s-p-ra i 
wozclauic o sytuacji  gaispodarczcj , PoKki w 
czerw cu  br.. w  którciu podkreśla  zwłaszcza pe­
wne' ożywienie  prod-uikcji, jakie zazn a czy ło  sic 
w tym micsia.cn zltgraoieą a częśc iow o  i w 
kraju. Przcdcwszyc-l.kicin więc sy tu ac ja  między 
n a r o d o w a :

. .Zaznacza ja.ee sic już w  poprzednich  mic 
siacacli oznaki ożywienia działalności g o s p o ­
darczej 
siatuio
s top n iow ym  w zrośc ie  rozm iarów  w y tw órczośc i  
i handlu, zw yż ce  cen tow a rów , zw łaszcza  su­
r o w có w .  oraz poprawie kursów  papierów  dywi 
cierniowych14. Sytuacja  w alutowa pozosta je  je ­
dnak nadal n iew yjaśniona, co  p ow od u je ,  że 
k red yt  d łu goterm in ow y  m  rynkach  m iędzyn a­
ro d o w y ch  nadal nic istnieje. W o b e c  n iepew no­
ści co  do  losów  niektórych  walut, a g łów nie  
dolara, kapitały  nic zdradzają , jak  dotąd c h ę ­
ci do  angażow ania  się w  d łu goterm inow ych  
pożyczkach .  Jak zw y k le  w cza -i  o n iep ok o jów  
w  dziedzinie w a lutow ej,  w zm aga ją  się tenden­
c je  tezauryzacyjne ,  o d c iąg a ją c  n ow e kapitały  
z obrotów  g osp od a rczych : t,

N A S T Ę P S T W A  S P A D K U  D O L A R A  
W  POLSCE.

G IE Ł D A  W  ZU RYCH U .

Zurych, (P A T .)  Paryż 20.2414, T.ondru 
17 .21 14, X. Jork  3.90. Bolgja 72.121.:. W ioch y  
27.2614, Hiszpan,ja 43.1234, Ilo landja  208.50.
Berlin 123.20, W iedeń of. 72.73, noty  57.73.
Sztokholm  SS.80. Oslo 86.50. K openhaga  76.90,
Praga, 15.32. W arszaw a 37.75, Bialógró.i 7. A- 
teny  2.95. K onstantynop o l  2.47. Bukareszt o.SO^
H clsingfors 7.58.

Siełdows ceny zboże
X a  gie łd z ie  z b o ż o w e j  w K ra k ow ie  n o to w a ­

n o  w czora j  (28 brn.) n astępu jące  eony: żyto 
dw orsk ie  stand. 20 do 21: ż y to  targow e stand.
19 do 20: owies dw orsk i  stand. 15 do 16: owies 
ta rg o w y  stand. 13 do 11; jęczm ień brow arnia ­
ny stand, k ru p y  19 do 19.50: jęczmień na kru ­
py stand. 18 do  1S.50: ku kuru dza kraj. 21 dn 
25: kukurudza c in ęu am in o  27 do 28: groch  W i 
ktor.ja 38 do  10: groch  póiwiktor.ja  m ałopolski 
32 do  36: groch  z w y k ły  jad a lny  30 do 32 zl; 
groch  po ln y  pastew ny 26 do 27: g roch  pelt ifzka 
19 do  20: groch  poln y  do siewu 18 do 20: fa­
sola biała 2:3 d o  25; w yka  ciemna 1 I do 1 1.50; 
w y k a  szara 12 do  13.50; łubin żó łty  12 do  
12.50: łubin żó łty  d o  -down 12 do 11: łubin n ie ­
bieski 10.75 d o  11.25: łubin niebieski <lo -Jo 
'vii 11.50 do 12: siano s łodk ie  uow ę (i do  6.50; 
siano średnic 5.50 d o  (i: koniczyna pastewna 
nowa 6.50 do  7; słoma długa 1.50 do 5: słoma 
mierzwa luzem l do  4.50: słoma prasowana
4.50 d o  5: kminek kraj.  c zy szczon y  110 do 120; 
mąka pszenna okr. Krak. grysik p -zenny  65 
d o  66: gry s ik ow a  59 do 60: 4 5 % 57 do 5 S:
90 Ti poznańska 53 do  51: mąka żytnia okr.
Krak. T gat. 0— 65%  31.50 do 35: U gal.  sit- 

. kow a 21 do 21.50: razow a  27 Jo  28: mąka ż v ; 
tria okr. Poznań. 1 gat 0— 65 %  "1.5(1 do 35: 
pęcak chłopski bez wórka 31 do 32: pęcak nor 
iówka jęczimiciuia 28 d o  29: siekanka jc -zm .
fabryczna z w orkiem  31 do 32: siekanka ję c z ­
mienna ch łopska  bez w ork a  28 do  20: ka.-za ja 
giann fabryczna 46 do 47: kasza jaglana c h l i p 1 
ska 40 do 12: kasza  fatarcz-um cala 34 do 30 “ odp ow iedn io  
kasza fatar-cza-na łamana 39 do -‘ >4. ! endcucj.i  f wskutek w yczerpyw an ia  Mą zapasów zw yżk o -  
słaba, d o w o z y  małe. pszenica bez obrotów , [ w a ły  d o s y ć  silnie przy m ałych  ob ro ta ch  na r j n

..Dalszy spadek dolara w czerw cu  s p o w o ­
d ow a ł  również w  P o lsce  p on ow ne  w y c o fy w a n ie  
lokat  do larow y ch  k tórym  groz iły  ■‘•trafy. D u ­
ża. cześć l ikw id ow an ych  W kładów w alutow ych  
w raca  jednak  w postaci lokat  z lo to w y ch  do in 
s ty tucy j  f inansowych, tak. że og ó ln y  stan 
w kładów  nic doznaje  w iększego  uszczerbku. 
W bankach pryw atnych  bow iem  o d p ły w  w k ła ­
dów , d o la row y ch  zo~lał w dużej mierze s k o m ­
p en sow an e  dop ływ em  w k ła d ów  z lo t o w y c h  do 
banków  pań stw ow ych .  P o c z to w e j  K a s y  O rzczę 
dności, oraz K om unalnych  K as  Oszczędności,  
gdzie zaznaczy ! się wzrost sum y w k ła d ó w 11. , > 

Dzia ła lność kred ytow a ba n k ów  ku rczy ła  .się 
w dal-ZYin ciągu, z j c d n n.j bow iem  strony  o d ­
czuw ano brak doD ateczn ie  p ew n eg o  m ateria ­
łu w r k - i w e g n .  z drugiej zaś in . - ly tu c jn 'k red y ­
towe w obec  trw ające j l ikw idac ji  w k ła d ów  d o ­
larow ych  dąży ły  d o  utrzymania w y sok ieg o  
stanu k a sow eg o ,  b y  w każd e j  chwili m oc  p o ­
dołać  w ypłatom . W Ąpla-.Aność  s topniow o się 
poprawia  ze wzglądu na d o -o  da leko  posunię­
ty  proces uzdrowienia 1 obiegu w ek s low ego .  —  
Ucieczka od dolara w yw oła ła  oży w ien ie  na 
gieM/.ic  a k cy jn e j ,  które zaznaczy ło  cię  jednak 
silniej d o p ie io  w lipcu. *4

C E N Y  ZBÓŻ

t e n de nc j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  *i

ku wew nętrznym , uatomias! oksper! poważnie 
się zw ięk-zyl .  Mniej korzystnie  kszta łtow ało  się 
położenie  w dziale prod uk tów  h odow lanych ,  
zw ła s z c z a . ua rynku zwierząt, rzeźnych, których 
cen y  uległy  pogorszeniu , j 'U('«. j.

P ow oln y  wzrost w y tw ó r cz o śc i  przem yHo-
w cj irwal równio ':  w czerwcu. W y d o b y c ie  wę- 
gia  zw ięk szy ło  się. <-;an w y t w ó r c z o ś c i  hutufc- 
Iwa został u trzym any, ch oć  eksport w y r o b ó w  
nieco się obn iży ł .  N a ftow y  przemysł rafine-ryj 
ny  zw iększy ł  zatrudnienie zak ład ów , a start 
w y d ob y c ia  ropy pozosta ł  bez zmiany, s e z o n o ­
wy wzrost w y tw ó r czo śc i  i zbytu  wystąpił  także 
w niektórych  innych działach przem y słow y ch ,  
jak  w przemyśle mineralnym i pew nych bran­
żach przemysłu sp o ż y w cz e g o .  Natomiast brak 
dotąd  w yraźn ie jszych  oznak p op ra w y  w fabry 
kac,li metalowo-m nszynowwclp wzglądu na 
małe zapotrzebow anie  w  tym zakresie ze s tro ­
py ruchu in w e sty cy jn o  b ud ow lan ego  i ogran i­
czon e  zaku py  ro ln ików .

W P Ł Y W  Z A Ć M IE N IA  SŁ O Ń C A  NA ODBIÓR 
R A D J O W Y .

„Kad.jo N ew s"  da je  c iek aw e  sprawozda ni o 
zc spostrzeżeń, d ok on a n y c h  p od cza s  ca łkow ito  
g o  zaćmienia Mońca w r. I9':2. Okazuje się, 
żc lo  a s ł r o u n u ie /n e  z jaw isko  w pływ a w  sposób 
dotych czas  n iew yjaśn ion y  na odb iór  ra d jo w y ,  
p ow od u jąc  wźm ożenje .  f a d in g " 1! i' pow tórne  
wzm ożenie  dźwięku, które w danym w ypad k u  
nastąpiło na 'minutę przed ca.łkow i tom 'zaćm ie 
iiioui i b y ło  tak silne, iż s łuchacze musieli ndlo 
żyć  s łuchawki.

C Z Y  G O LI-PIE  P O C Z T O W E  S Ą  W R A Ż L I W E  
NA F A L E  E T E R U ?

Tu pytanie odda w-na zaprzała umysł zaró­
wno h o d o w c ó w  golą! i. jak też u czon ych  ba d a ­
ją cy ch  różn o -odn e  w p ły w y  fa l -o ten i .  Latem 
I!”,'li roku i 1907 zauw ażono, że gołębi,- p o c z ­
tow o s ia ły  i-'ę prawie zupełnie niezdatne do  u- 
żył ku. straciwszy  z niew yjaśn ionych  p o w o d ó w  
zdolność  or.lenlowania - i "  w przestworzu. Zda 
tzy ło  się to 22 czerwca 190(5 r. i 18 sDr-nia 
1997 r. Otóż doi tych miały m ieiscr  n iezw ykle  
s in e  w yła d ow a n ie  tdekłreczne! Ten sam ob ja w  
dczerjonta-di sl.wicvd7.u00  u goh-hi na nowin, 
c - ta lo in  zaś — w polu b o z d -e łn w y ch  s l a i r i  
te legraficznych  co zd a w a Y - lc  ?ie w sk a zy w a ć  
Ua to. żc zmys! o i ' j c " ( acY.inc jest ttwtininkowa- 
ny 11 golehi prze-/, w p lcw Y  m agnetvczne .

Warunki przyjęcia na ", '•
K ato lick ie j  S z k o ły  Społecz.nej w  Poznaniu.

X a  fslttdjttm Społeczne  K ato l ick ie j  S zko ły  
Sp o łeczn e j  w Poznaniu  przy jęte  b y ć  m og ą  za­
sadniczo  o s o b y  pos iadające  o d p ow ied n ie  k w a li ­
f ikacje  moralne, które przed łożą  św ia d ectw o  ti- 
kończenia  średniej szk o ły  og ó ln o k sz ta łc ą c e j  lub 
rów norzędnej z a w o d o w e j  i u k o ń cz y ły  przyn a j­
mniej 18 lat. Yv drodze  w y ją tk u  przy jm uje  się 
o s o b y  m ające  inne rów n orzędn e  w ykszta łcen ie
i p os iad a jące  dłuższa praktykę społeczną.

r,-
Podanie ,  o przy jęc ie  na Studjum S p o łeczn e  

Katolickie j S z k o ły  Sp o łeczn e j  sk ła d a ć  należy 
ua piśmie, za łącza jąc :  dokument urodzen ia  i 
św iad ectw o  chrztu, ży c io ry s  nap isany w ła sn o ­
ręcznie, ś w ia d ectw o  d o jrza łośc i  s z k o ł y  średniej 
w zględnie  inne ś w ia d ectw o  .szkolne, oraz d o w o ­
dy pracy  społecznej ,  po lecen ie  ks. proboszcza  
lub ks. prefekta w zględnie  innej w iarogod ne j  
osoby ,  za jm u jące j  odp ow iedn ie  stanow isko  
w życiu spolcc.znem.

Zgłoszenia o  przy jęc ie  sk ładać  należy  do 
dnia 12 września b. r. w  Sekreta.rjacie S z k o ły  
Rpolocznej w Poznaniu, ul. P od g órn a  12 h. 
(TM. 15-141. gdzie również o trzym ać  m ożna 
s z c z e g ó ło w y  Program Sludjutu S p o łeczn ego  za 
nade.-laniem 1.15 7,1.

 - o oo  -

Programy stacyj radowych.
Niedziela, dnia 3(1 lipca 1933 r.

K raków . (312.8 ni'. Dodz . 10: N a b ożeń stw o  
z M ilitn; 10.15: Muzyka, religijna z płyt z W a r  
'■■zawy; 1 U Tra.:ismtsj;i z 'SaP'.bitrg.u Kcaieurl- p t  
św iecon y  W . A M ozartowi; pi ;  P rogram  na dz. 
b ieżący :  13.05* Trarrcmisja z W a " c z a w y :  1.4.29: 
Pły ty :  1 (.15: S lu ch ow i-k o  jwawniczc z W atsza  
w y  dla ro ln ików : 15.05: IMyty: w przerwie
kruk. w ia d om ośc i  l i ich icc :  10.30: K on cert  z Cio 
cltocituka; 17: O dczyt  z W a r s z a w y :  18: Piosen 
ki w  w yk .  chóru Dana z W a rsza w y ;  1,8.35: P m  
gram na dzień iiasdcpny: 19.10: Tra.usui. z W a r  
sza-wy: 22: Muzyka taneczna z W a r s z a w y ;  g. 
22.25: W ia d o m o ś c i  sp ortmwe: 22.10: Transm isjo  
7, W arszaw y.

L w ów .  (380.7 m). Oodz . 10: Na-bożcńs.twa, 
z W ilna: 11: 'Transmisja z Salzburga ; 21: , .Xa 
w esołe j lwowiskiej fali11; 22.45: Muzyka tan ecz ­
na z płyt.

W arszaw a. (1411.8 ni). U od  z. 9.55: P rogram  
■na dzień b ieżący ;  10: N a b ożeń stw o  z W ilna ; 
11: Tran sm is ja  z Salzburga  uroczystośc i  m u zy ­
czn y ch ;  13.05: K o m u n ik a t  m eteor .  13.10: M u­
z y k a :  11.15: K om unikat roln.-niet.cor.;  11.20: 
Pieśni po lsk ie  w  w y k .  A d y  Sari i St. G ruszczyń  
s-kiego (p ły ty ) ;  14.45: S łu ch ow isk o  praw niczo
dla ro ln ików ; 15.05: M u zyka  le k k a  i pop ularn a ;  
16: Radjotygodm ik  dla m łod z ież y :  16.30; Trans 
m isja z C iechocinka. K o n c e r t  popularny ;  1.7: 
„Z n aczen ie  światła  i s łoń ca  dla zdrow ia  r o b o ­
t n ik ó w 11, w y g ł .  dr. A . Rząśn ick i ;  18: P iosenki 
w w y k .  Chóru D ana ;  18.35: Program  ua dzień 
na-fęptiy ;  18.10: R ozm aitośc i ;  19: S łu chow isk o  
z W iln a ;  19.40: Skrzynka  p o cz tow a  techniczna, 
om ów i p. .W. Frenkiel;  20  :I\oncert p op u la rn y ;  
20.50: Dz.iennik wtiocz.; 21: „ N a  w eso łe j  fali 
lw o w s k ie j11, transmisja zo L w o w a ;  22: M uzyka 
tanecznia z kaw . „Gast .ronom ja“ ; 22.25: W i a d o ­
m ości s p o r to w e  ze  w szystk ich  rozg łośni  P. K .;  
22.40: W ia d o m o śc i  meteor, dla k om u n ik ,  lotn. 
i kom u nikat p o l i c y jn y :  22.15: M u zyka  taneczna 
z kaw iarni , .G astronom ja“ .

K a tow ice .  (408.7 m). G cdz .  9.30: Kahożeń- 
s tw o  z k o ś c io ła  N. M. P. w W ielk ich  Fieikaraeh; 
11: Transmisja z Salzburga: 15: Koncert, o rk ie ­
stry  73 pp.; 19.10: Dr. inż. St. M icew icz :  „D w a  
l o t y  do  s tra los fe ry “ .

Celem ureęwiJowaBia nakładu 
rasisnv © fak nairyehłejsze ure- 

gulowanł© pren«m «raty
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Komunikat Pim-a.
Prognoza  na s o b o lą :  P om orze .  W ie lk o p o l ­

ska, P o ls k a  Ś rod k ow a, W y ż y n a  M ałopolska , 
' ' łask, Podhale  i Tatry .  P r ze jś c io w y  w zrost  

zachm urzenia ze  sk łonnośc ią  do  burz i desz­
czów  p ochodzen ia  b u rzow ego .  N ieco  ch łodniej.  
'Aahe hrb i in uarkow ane  w ia try  % południa, po- 
Ł-ro poludiuowo-ż.ąe,bodnie  i zachodn ie ,  na w y .  
b rzcż u , ,p oryw is te .  P oz os ta ło  dzie ln ice  kra ju : 
P o c z ą tk o w o  p og oda  s łoneczna i bardzo ciepła, 
porem w zrost  zachmurzenia, oraz sk łon n ość  d o  
karz. N ajp ierw  słabe, potem u m iarkow ane w ia­
try p o łu dn iow e .  i

Balfoo odroczył s ta r t  eskadry.
R z y m .  2 8  l ip ca .  S ta rt  e s k a d r y  w ł o s k i e j  

g e n e r a ła  B a lb o  z S h o a l  H a r b o u r  na N o w e j  
" u n la m l j i  d o  I r la n d i i  z o s t a ł  o d r o c z o n y  7, p o  

w o d u  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z  
n y c h  n a d  A t l a n t y k i e m  Na c a łe j  d ł u g o ś c i  
t r a s y  p a n u je  m g ła  i u l e w n e  d e s z c z e .  B-ilbn 
s p o d z i e w a  się. ż e  b ę d z ie  m ó g ł  p o d j ą ć  d a l ­
s z y  lo t  n a j p ó ź n ie j  w  n ied z ie lę .

OdweJ, za zniszczenie dębu Hinden&yrga.
Berlin 2^ liju-a. P n z y d j m n  tajnej po lic ji  

po l i tycznej  w y d a lę  zarządzenie, a b y  w o d w e c ie  
za zniszczenie dębu Hindenburga, c z e g o  zd a ­
niem w ym ien ion e j  w ła d z y  mieli d o k o n a ć  k o m u ­
niści —  w s /y s tk i in  więźniom  kom u n istyczn ym  
w N iem czech  o d m ó w ić  w ydania  ob iadu  przez 
trzy  dni z rzędu.

Walka z „czerwonym frontem**
Ilorslon (W e-dfal

Posady urzędnicze dla podoficerów.
W arszaw a  28. 7.

siejezym zosta ło  c g
(T d e f .

cs/.ene
w 1. .
i we

W  
-zl o

111 ni nzi- 
w ż rc ie

rozporządzenie  R ady  Ministrów, ustalające tryb 
nadawania w ys łu żony m  p od o fice rom  z a w o d o ­
wym  posad  w cyw iln e j  służbie pań stw ow ej,  sa­
m orząd ow e j ł w przedsiębiorstwach p ań stw o­
wych. R ozp orząd zen ie  oparto je<-t na dekrecie 
z 1922 r.. itrzyznaja.cym p ierwszeństwo zaw odu 
w ym  p od oficerom  w o jsk a  i marynarki voje.ii-  
nej w ołicjmowaitiii  stanowisk urzędniczych  
trzecie j  k a teg or ji  i stanowisk niz.-zych fu n k c jo ­
nariusz)' p a ń s tw ow y ch  i sam orząd ow ych .  I ’o-
'.adv moga 1 *vć nadawane nie bezpośrednio  
p od o f ic e rom  z a w o d o w y m , a kand ydatom , przed 
staw ionym  przez ministra spraw w o js k o w y c h  ,>

Roz porz-ądzcnic R. M. pnTanawin. ż.e w szvsf ._

kie władze p ań stw ow e i sam orząd ow e  winny 
zaw iadam iać n iezw łoczn ie  ministra spraw w o j 
s k o w y ch  o  za w akow aniu  stanowiska. R edofi  
ce row io  za w o d o w i w n o - i ć  mają na JO miesięcy 
przed upływ em  terminu ich s łużby w o jsk o w e j  
p odana  do Min. Spraw W o j s k o w y c h  o nadanie 
iui stan ow iska  w służbie cyw ilne j .  Przy mini­
strze spraw w o jsk ,  została u tw orzon a  S ' " -  mi­
na kom isja  kw a lif ikacy jn a ,  ce lem  k w a l i f ik o w a ­
nia k a n d y d a tów  z pośród w ydłużonych  pod: fi- 
cerów  rta w a k u ją ce  stanowiska.

ć> z a m ia n o w a n i u  na d a n e  s ia n o w  i ? k »  
p o d o f i c e r  m usi  b y ć  z a w i a d o m i o n y  n a j p ó ź n ie j  
na 7 m i e s i ę c y  p r ze d  u c l y w e m  term in u  s łu ż ­
b y  z a w o d o w e j  w  w o j s k u .

Kryzys w uzdrowiskach.
K rynica ,  28. 7. (Telef.  wł.)  K ry z y s  w  u z d r o ­

wiskach s p o w o d o w a ł  l ikw id ac ję  l icznych  przed ­
siębiorstw  h o te lo w y ch  i sprzedaż n ie ru ch om o­
ści w drodze  przym usu. W  n ajbardzie j d o c h o d o  
w o n  'uzdrowisku, w K ryn icy ,  w ed łu g  d a n y ch
hipotecznych  w c iągu  p ierw szego  pó łrocza  r. 
sprzedano z l icy ta c j i  156 will.

b.

23 mili. zł. deficytu w budżecie za czerwiec.
v

W a r s z a w a ,  28. 7. (T e le f .  w l.Y D o c h o d y  j 
vr m ie s ią cu  c z e r w c u  w y n o s i ł y  1 3 2 .2 6 2 .0 0 0  ; 
z L, w y d a t k i  1 5 4 .9 6 0 .0 0 0  zl.  D e f i c y t  w y n o s i  '

z a t e m  2 3 .1 5 8 .0 0 0  zl.,  n ie  l i c z ą c  z a d łu ż e n ia  
s k a r b u  w  B a n k u  P o ls k im .

•\

Roosevelt zastosuje przymus
w reformie godzin pracy i wysokości płac.

I ja I aroBerlin 28 lipca. W  
szl ow a la  policja 20 cz ło n k ó w  „ c z e r w o n e g o 1 
frontu*, s to ją cych  pud zarzutem p r z y g o t o w y  w a 
nia zam achu sianu. K om u nikat  p o l i c y jn y  stwiur 
dza. żo w okręgu  t\m organ izac ja  czerw on eg o  
frontu '4 aż do ostatnich dni urządzała m asow e  
ćw iczen ia  n ocne , m ające  na oclu usprawnienie 
b o j o w e  je j  cz łonków .

T A J N Y  S K Ł A D  AM U N IC JI W  D A R M S T A D T .

Berlin 28 l ipca. Na 
w  Darm stadt w ykry ła  
s ty c z n y  skład hroni i 
w y  cli. M iedze  innemi w

terenie pew n ej fabryki 
policja, ta jny  komuni-  
m ater ja łów  w y b u c h o -
i.adlo w ręce polic ji  40

kg .  m aterjalu  w y b u c h o w e g o  i 3 tysiące  n a b o ­
jów  ka ra b in ow ych .  D otąd  aresztow ano  1-1 k o ­
munistów.

W a szy n g ton .  BATA. R o osev e lt  za ch ę co n y  
przy jęc iem , z jakiem się spotkała  z a p o c z ą tk o ­
wana przez n iego kam panja  na rzecz zmiiiej 

I szenia ilości godzin  pracy i zwiększenia plac,  
postanow ił  skorzystać  ze swej w ładzy .  Sby 

j jzm u s ić  do  pm yjącia  kodeksu  pracy przem y­
s ło w có w ,  k tórzy  się z feni opóźnią. P o  8 s ierp­
nia prezydent po wysłuchaniu  stron zaintere­
sow an ych  będzie  m ógł ustalić  p lace  i g od z in y  
pracy  w e w szystk ich  gałęziach  przemysłu, 
które  nie zastosują  się do p rop a gow a nych  
przez rząd w arunków  pracy.

P R O P A G A N D A  „ K O D E K S U  P R A C Y 1*.
W a s z y n g t o n .  ( P A T Y  W  c a ł y c h  S ta n a ch  

Z j e d n o c z o n y c h  r o z p o c z ę ła  - i c  w ie lk a  k a m p a  
n ja  na r z e c z  z m n ie j s z e n ia  i lo ś c i  g o d z in  p r a ­
c y  i p o d n ie s i e n ia  p ła c .  K a m n e n j a  Li b ę d z ie  
t r w a ła  p rzez  c a ł y  m ie s ią c .  U ż y ł o  d o  n ie j  
w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w ,  lakierni p o s łu g u je  s ię  
z a z w y c z a j  r e k la m a  a m e r y k a ń s k a ,  b y  1 rafie  
d o  s z e r o k ic h  w a r s t w  o b y w a ł  cli. O d e z w y  o -

Kopalnia „DonnersmarcIT unieruchomiona.
P O P R Z E D N I E  R E P R E S J E  B E Z  R E Z U L T A T U .

K a t o w i c e .  \Y dn iu  2 7  lun. u n i e r u c h o m i o ­
na z o s t a ia  k o p a ln ia  „ D o n n e r s m a r c k “  w  
C h w a ł o w i c a c h ,  p o w .  R y b n i c k i .  ITn icruelio-  
■mienio k o p a ln i  n a s t ą p i ło  na p r z e c i ą g  j e d n e ­
g o  rokit .  P r z y  r o b o l a c h  k o n i e c z n y c h  z a t r u ­
d n i o n y c h  b ę d z ie  z a l e d w ie  180  r o b o t n i k ó w ,  
.50 ludzi  ] ) r z e n ie s io n o  na k o p ln ię  ,.P.liic.lier:t. 
.50 lu d z i  p r z e n ie s io n o  na k o p a l .  ,.T51iichor“ , 
i z a r o b e k .

W i a d o m o ś ć  p o w y ż s z a ,  rozn ios ła ,  s ię  l o t e m  
b ł y s k a w i c y  p o  c a ł e j  o k o l i c y  i w y w o ł a ł a  w  
k o l a c h  r o b o t n i c z y c h  ż y w e  p o r u s z e n ie .  L u d ­
n o ś ć  m i e j s c o w a  nie m o ż e  z r o z u m ie ć ,  ż.e p o  
a r e s z t o w a n ia c h  d y r e k t o r ó w  „ D o n n e r s ib a r -  
c k a “  i s k a z a n iu  ich  na k a r y  w ię z ie n n e ,  k o ­
pa ln ia  m i m o  w s z y s t k o  z o s t a ł a  u n i e r u c h o ­
m i o n a  i w y r a ż a  z d z iw ie n ie ,  że  p o p r z e d n ie  rc  
p r e s je  w o b e c  d y r e k t o r ó w '  o d n i o s ł y  ta k  ż a ­
ł o s n y  rezu lta t .

IV  z w ią z k u  z p o w y ż s z e in  n a s u w a  się p y ­

ta n ie .  c z y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  n ic  le p ie j  b y  
lo  o d r a z u  p r z y g o t o w a ć ,  r o b o t n i k ó w  1111 u n ie ­
ru c h o m ie n ie  k o p a lu !  na ta k  d łu g i  c z a s ?

Także kopalnia „Ficinus:: bqdzie 
, zamknięta.

p r a c o w a n o  w  m y ś l  p r o g r a m u ' ’ p r e z y d e n t a  
R o o s e y c l t a  r o z p o w s z e c h n i a n e  są p r z e z  prasę  
i r a d jo .  Na, d o m a c h  r o z l e p io n o  o l b r z y m i e  
p l a k a t y ,  w  p a r k a c h  i na u l i c a c h  p r z e m a w ia ­
ją  m ó w c y  n a l e ż ą c y  d o  n a j r o z m a i t s z y c h  k ó ł  
s p o ł e c z n y c h ,  r o z w i j a ją c  p r o g r a m  p r e z y d e n t a  
R o o s e y c l t a .  u j ę t y  w  t. zw .  k o d e k s  p r a c y ,  

i G u b e r n a t o r  ■stanu n o w o j o r s k i e g o  z w r ó c i ł  sio  
I d o  eial p r a w o d a w c z y c h  z p r o p o z y c j ą  z a w i e ­

szen ia  u st a w  a n t y t r u s t o w y c h ,  a b y  w  c a łe j  
p o ln i  z a p e w n ić  w s p ó ł p r a c ę  z p r o g r a m e m  d o  
b r o b y t n .

4 0  T Y S .  R O B O T N I K Ó W  O T R Z Y M A  
P O D W Y Ż K Ę .

D e tr o i t .  ( P A T Y  F irm a a u t o m o b i lo w a .  Clio 
r r o l e t  o z n a jm i ła ,  iż p la c e  4 0 .0 0 0  r o b o t n i k ó w  
z a t r u d n i o n y c h  w  je j  z a k ła d a c h  b ę d ą  p o d w y ż  
s z o n e  o  15 p r o c e n t .

Stany Zj. zabiegają o układ z Sowietami
N. Jork, (P A T .)  Prasa n o w o jo rs k a  don os i ,  

że sen. Barucli, jeden  z bliższych  w s p ó łp r a c o w ­
n ik ów  prezydenta  T !oo ;eve lta ,  pod czas  sw e g o  
pobytu  w  E u ropie  m a  p rzeprow ad zić  k o n feren ­
c ję  z L i lw in ow m n  w  sprawie uznania S ow ietów  
przez Stany  Z jed n oczon e .  R ząd  am erykański 
p o d o b n o  pragnie przysp ieszy ć  uznanie ze w zg lę  
du na to ,  że F r an c ja  i A n glja  prowadzą o b e c ­
nie' pertraktacje z S ow ietam i o zaw arcie  trak ­
ta tów  h an dlow ych .  D o jś c ie  do  skutku tych  u- 
k h e ló w  m oż e  —  zdaniem opin ji  am erykańskie j  
—  odd zia łać  n iekorzystnie  na przyszłe  stosunki 
h an dlow e  Stan ów  Z je d n o c z o n y c h  z Z S R R .

A K C J A  JZB P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y C H  
W  S P R A W I E  Z W R O T U  O P Ł A T  S Z K O L N Y C H

W arszaw a  2S. 7. (Telef.  wł.). In stytu c je  g o ­
spodarcze  ro zp a try w a ły  .sprawę co fn ięc ia  p r z e i  
rząd zwrotu op ła t  za dzieci u rzędn ików  pań­
s tw o w y c h  w szk o łach  pryw atny ch .  Tzby prze-  
myrdowo-haiullg.wp zw róc i ły  sio do związku  
izli z pro jektem  przedstawienia  .prem ierowi i mi 
n istrowi o św iaty  ■ w niosku  odroczen ia  na rok  
w yk on an ia  teg o  rozporządzenia,  g d y ż  m oże  
o n o  s p o w o d o w a ć  l ik w id ac ję  w ięk szośc i  p ry w at  
nych  szkół z a w o d o w y c h .  I z b y  w skazu ją ,  że 
zbyt późno  o p u b l ik o w a n o  d e c y z ję  o  co fn ięc iu  
opłat , m ianow icie  już po  zaw arciu  kontraktów' 
z n au czyc ie lam i przez d y re k c je  szkól .  P o c ią ­
gn ie  to za s ob ą  liczne procesy  s ą d o w e  w o b e c  
n iem ożn ośc i  dotrzy m an ia  przez  k ie row n ic tw a  
szkól  um ów.

T R Ó J K Ą T  M A Ł Ż E Ń S K I  T Ł E M ^  
M O R D E R S T W A .

W arszaw a  28. 7. (Telef.  wł.). ‘ś ledz tw o ,  pro ­
w a dzon e  w  sprawie zam ord ow an ia  w ice b u rm i­
strza P ruszk ow a  Y p. .Stan. Berenta, w skazuje ,  
że miała tu m ie jsce  trag ed ja  na *  * tró jkąta  
m ałżeńskiego.  R a n o  p o l i c ja  aresztu A  a dwu 
d om niem anych  s p r a w c ó w  m orderstw a . Szczo-  
g ó ly  dochod zen ia  trzym ane są w  ta jem n icy .

T R A M W A J  N A J E C H A Ł  N A  F U R M A N K Ę .

W arszaw a  28. 7. (Telef. w].) . R a n o  na <-zo- 
zg ierskie jsio zg ierskie j tram waj pod m ie jsk i  Nr. 

chał na w óz, na k tórym  je c h a ły  trzy
u naje- 
k o b ie tv

i 10-letni ch łop iec .  Z pod  tram w aju  w y d o b y t o  
ch łopca  m a rtw eg o ,  a k o b ie ty  z polam anem i rę­
kami. K o b ie t y  od w iez ion o  d o  szpitala.

Z W A L C Z A N I E  P R Z E M Y T U  Z A P A L N I C Z E K .

W arszaw a , 2S. 7. (Teelf.  wł.)  Straż gra n icz ­
na n a  Śląsku przystąp iła  do  zwalczania co ra z  
silniej r o z w i ja ją ce g o  się przemytu zapalniczek 
z R zeszy .  A resz tow a n o  za  sy s tem a ty cz n y  prze 
m yt zapalniczek  kilku w ię k s z y ch  kontraban- 
dz istów .

UPAŁY.
W a r s z a w a ,  28. 7. (T e le f .  w l .Y  AY AYarsza 

w i c  o  g o d z .  1 2  w  p o łu d n ie  n o t o w a n o  w  c i e ­
n iu  31 s t o p n i  C . ,  o  g o d z .  13  w  s ł o ń c u  n o t o ­
w a n o  4 3  s t o p n ie  C.

------------0 0 ------------

Nadzwyczaina sesja Rady Ligi.
G enew a, 28 l ipca. R a d a  Lig i N a ro d ó w  zbie­

rze się we czw artek  3 sierpnia na ses ję  n a d z w y  
cza jną  pośw ięcon ą  k on fl ik tow i  zbro jnem u m ię­
dzy  B o l iw ją  a Paragw a jem .

Ynniino z a b i e g ó w  i p r o p a - ló w  
b ę d z ie  z a m k n ię t a  w  d n iu  29

Katowice.
k o p .  ..Kicinu.Y 
l ip c a  hr.

O p r ó c z  o b s łu g i  'd e k i r ó w n i  i d o z o r u  na 
k o p a ln i ,  jak r ó w n ie ż  p o d  ziemia,, w s z y s t k i c h  
r o b o t n i k ó w  p r z e jm ie  k o p .  . .R i c h t e r " .  O k o ł o  
3 0 0  r o b o t n i k ó w  z  k o p .  „F ic in u s * 4 a 2 30  r o ­
b o t n i k ó w  z k o p .  „ R i c h t e r 4* z p o z a  te ren u  
w o j .  Ś lą s k ie g o  z o s t a n ie  z w o l n i o n y c h  o ra z  
w s z y s c y  r o b o t n i c y  l i c z ą c y  p o n a d  u ó  lat.  l a k .  
że  r e d u k c :ą z o s t a n ie  d o t k n i ę t y c h  o k o f o  600  
robotn ików * .

Po odroczeniu konferencji gospodarczej,
L o n d y n .  2S lipca. \Y kom entarzach  nad dal pen den tow i  ..Taris Midi" w yw ia d u :  

szemi losami ś w ia tow e j  kon ferencji  g o sp o d a ? -  G d y  udaw ałem  się do  Londynu —  mów ii
c z c j  prasa angielska nie u k ryw a  s w e g o  zado-  minister —  to  w ó w cz a s  w szystk ie  izą d y  zdaw a 
w olen ia  z p ow od u  je j  odroczen ia .  W ie lo  u w a c i ;  ly  się b y ć  zg od n e  co  do rozpatrzenia kwestii 
pośw ięca ją  dzienniki in form acji  o  przyszłe j j stabilizacji walut. Żału jem y g csą co ,  że p ow y ż -  

w spó ln e j  p o l i ty ce  w a lu tow e j  A n glj i ,  Jndyj i do .

Proces wadowicki

nńfijów bryty jsk ich ,  c o  prze? niektóre 'izienui-  
,ki uważano jest za istotny rezultat konferencji .  
W  związku  z tern . .Daily Telegra f  I r  m ów i o 
utw orzen iu  najsilniejszej ustabilizowanej je d n o ­
stki dz is ie jszego  świata f inansow ego .  . .f irnc-J ’ 
o czek u je ,  żo obecn e  rządy  ograniczą Gę Ta 
zdążania  d o  os iągnięcia  skrom n ie jszego ,  aie 
prak ty cz n ie jsz eg o  celu a n ra n o w ic ie  do  zawar­
cia reg ion a lny ch  u k ład ów  n d ęd z y  grupam i p o ­
sz cz eg ó ln y ch  państw o  zb liżonych  interesach. 
P o n o w n e  zw ołan ie  konceren c j i  nie iesi w sk a za ­
ne przed ukończen iem  eksperymentu  a m m y k e  
s l . i tgo ,  stabilizacją walut i przed ureg . i łow a­
niem kwestii  d łu g ów  w ojennych

Delegacje opuszczają Londyn.
L ondyn . T A T . Y  P o sz cz e g ó ln e  d e leg ac je  na 

k o n fe re n c je  gospodarczą  p o c zy n a ją  s top n iow o  
op u szcz ać  L on dyn .  Dzisiaj r.ano w y jech a l i :  
b o n n e t ,  H ym an s  i część  de leg ac ji  w łosk ie j .  Mi 
njster B onnet przed w y jaz d em  udzielił  kores-

sz.y problem nie został rozstrzygnięty .  W y w ia d  
fen ..Paris Midi’ ’ opatru je  komentarzem , żo r >- 

św iadczenie  ministra Bonneta przedstawia isto­
tne p o w o d y  rozbicia się konferencji ,  która me 
była. zdolna  osiągnąć żadnych rezultatów

'/. jeilnoezonych 
dolara.

7. chwila uchylenia się ś ta n ó w  
cd  zagw nrnnlowania. stabilizacji

i

Nieporozunrenie m:qdzy Hullem 
a Rooseyeltem.

rald T r ih u u e11 doN o w y  Jork, 2S lipca. ..ll  
iso.-i. że k o la  po li tyczne  w 
ie z m oż liw ośc ią  rychle j

W a d o w ice ,  28. 7. (Tele f .  w ł.)  Dzisie jszej roz ­
prawie w  procesie  o za jśc ia  a n ty ży d o w sk ie  
przys łuch iw ał się prezes A pe lac ji  k rakow sk ie j  
n. Pary lew icz.  Z eznaw ało  kilku p os te ru n k o ­
w ych .  P o s te ru n k o w y  Liszka i Szczur z Ż y w c a  
o p i a y ^ l i  zajścia -w M ilów ce .  Zeznawali na o g ó l  
zgodnie ,  w  szcz e g ó ła ch  jed nak  n iektórych  k ł ó ­
cą się. P o s te ru n k o w y  Szczur opisu je  za jśc ia  z 
oskarżon ym i Haręzą, i Żyrk iem  przed sklepem 
Hellera w M ilówce.

C Z A P K A  I T R Ą B K A .

Następuje  kon fron tac ja  św iadka  z obu  o s ­
karżonym i.  W śród  d o w o d ó w  rzeczow y ch  znaj 
du je  się czapka ,  którą- w edle  aktu oskarżenia  
Ż yrek  miał na sobie. P rzew od n iczą cy  kazał s o ­
bie tę czapkę podać,  przym ierzył ją o s k a r ż o ­
nemu i o d ez w ał  się: „ c z a p k a  pasuje44. Obrońca 
Groiideszyński pro.-j o  danie 11111 (ej czapk i i 
“ twierdził , żo i jem u też pasuje.

J a k o  da lszy  św iadek  zeznawał Strażnik g r a ­
niczny P a jda .  Opisał on za jśc ia  pod Rajczą . 
M. i. słyszał 011 g łos  trąbki.  T r ąb k ę  tę og ląda 
trybunał. Stw ierdzono ,  ż.e, w y d a je  ona d ość  j e ­
d n osta jn y  g los  i że nie nadaje  się do  w y g r y w a ­
nia m e lod y j  w o js k o w y ch .

K O N F ID E N C I.

P os teru n k ow y  Kurdziel op o w ia d a  o p o g ło ­
skach .  jak ie  sly.-zal k r y t y c z n e g o  dnia. .Miał en 
w iadom ości ,  że u osk arżon ego  Surmy o d b y w a -  

W aszy iu r ior ie  l iczą  ja  się zebrania k ie row n ik ów  p la có w e k  Związku 
dymisji  sekretarza I H allerczyków . Ś w iadek  stwierdza, ż.e na- dzień

Hulla z p ow od u  nieporozumień jakie za-!  przed zajściami miałsianu _____  . . . . . .
sz ły  m iędzy  nim, ja k o  p rzew od n iczą c )  111 ainer.v-j pou fne  w iadom ości ,  że
kańskiej de leg ac ji  na św iatow ą  k on feren c ję  
g osp od a rczą  w L on d yn ie  a prezydentem  R o o -  
semdtem . 11uli b< » irni jest  n ieza d ow o lon y  ze 
sposobu  w jaki został przez R ooseve łta  p o t ra k ­
tow a n y  a poza  tem by ł  przeciw ny interwencji 
prof.  M olleya  w  Lon dyn ie .

od  sw ych
zanosi -ię

k on fid entów  | nie
na zap-cia an

ty ży d ow sk ie .  ftbrmia Zgłosiła w niosek, aby  sąd 
zsżada ł od świadka u jawnienia  nazw isk  kon fi ­
dentów . W n iosek  trybunał odrzucił.

Zezna je  dale j św iadek K. Olejarz, ml-iadn- 
ją c y  karę  wiezienia. Z a p y ty w a n o  g o  na o k o l i ­
czn ość ,  c z y  rozm aw ia ł  z prof. Ferensem w spra - 1

w ie den ion stracy j  a n tyży d ow sk ich .  M iędzy in- 
nerni ch odziło  o k w e s t  j c  rozrzucania  u lo tek .  N a 
pytanie, c z y  prof. Ferens kazał św iad k ow i 
przy jść  po  u lotki,  św iadek  o d p ow ia d a ,  że  nie. 
Pada- pytanie ,  d la c z e g o  w o b e c  teg o  św iadek  z e ­
znał w śledztwie, iż pro-f. Ferens m ów ił  mm. żo 
będzie się b ić  ż y d ó w ,  g d y  ty lk o  rozk az  p rzy j ­
dzie. św ia d e k  n a  to  p y ta n ie  o d p ow ia d a ,  że 
prof.  Ferens absolutnie te g o  nie m ów ił .  Jeże li  
tak zeznał w  śledztwie, to  d la tego ,  ż.e b y ł  zde­
n e r w o w a n y  w y rok iem ,  jak i  n a  n ieg o  zapadł. 
O kazu je  się dale j ,  że świadetk b y ł  13 m arca  u 
prof.  Ferensa, ż e  m iał  w te d y  jakieś u lotki,  ale 
treści ich nie znał. Św iadek  stwierdza, że  u lo ­
tek tych  nic czy ta ł ,  b y ł y  ono zwinięte- w  rulon.

Nastąpiła k on fron ta c ja  św iad k a  Olejarza z 
osk a rżon y m  Szczygłem., k t ó r y  miał mu w y d a ć  
ulotki.  Św iadek  przypatru je  się bacznie  o sk a r ­
żonemu S z cz y g ło w i  i p ow ia d a :  . .Było  c iem na­
w o. P o d o b n y  b y ł  do tego, ale c z y  na p ew n o  
ten. to nie w iem 44. *

P R Z E R W A N E  O Ś W IA D C Z E N IE .

P rz e w o d n icz ą cy  zw ra ca  uw agę, że w  śledz­
twie św iadek  rozp ozn a ł osk. Szczyg la  z całą, 
stan ow czośc ią .  Prokurator  zadaje  O le jarzow i 
jeszcze  kilka pytań a w k oń cu  zap ow iad a ,  źe 
św iadka będzie  się ś c ig a ć  za fa łszyw e  zeznania. 
Obrońcą S ly p u ltow sk i  o d c z y t u je  o św iadczen ie  
obron y  w  spraw ie  sposobu  pytania  świadka, 
przez p r ze w o d n iczą ce g o  p e w n y ch  u U e p ó w  z 
a k tó w  śledztwa. P r z e w o d n icz ą cy  przeryw a m e- 
cenasow i S typ u lk ow sk iem u  i odb iera  nm głos.

p ozw ala jąc  o d c z y t a ć  d o  koń ca  ośw iadcze-  
r.:a. A d w o k a t  S typu ikow sk i w o b e c  teg o  zwrć-  
-ii sio dn trybunału z ośw iadczen iom , że o b r o ­
na l odzie, zm uszona zastan ow ić  się  nad tem. 
czy  p row ad zić  dalej obronę . Sąd o d m ów ił  z a ­
pro tok o łow a n ia  teg o  oświadczenia ,  w y ch o d zą c  
z, założenia, ż.e obrona  niema prawa składania 
wyjaśn ień , ty lk o  w niosk i .

\
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zem ze
Nic n ie  odpow iedzia łem , rów nic ,  jak Bastin, który 

przygląda] się bacznie starcowi. A le B ick lcy  wziął 
św ieczkę i zbliżył ją do  trumny. T om ek , który obw ą­
chiw ał trumnę Lśniącej Pani. zatrzymał nagle nos 
w  jednem  miejscu  jej spojenia, podczas gdy jego 
czarny ogon zacz.al poruszać się na znak zadowolenia. 
B ick lcy  odpędził  go  i zaczął oglądać trumnę.

—  Tak. jak myślałem —  rzeki. — Otwory, prze ­
puszczające powietrze. Popatrz!

Spojrzałem. W  krysztalowom w ieku  trumny, 
w  jednej linji z. głową kobiety, widniał szereg  małych 
otw orów , któro czyto z przypadku ozy ce low o  two­
rzyły zarysy ust.

—  rornyśi!  —  szepnął Bicklcy. —  Jeśli powietrze 
dostaje się do wnętrza trumny, fakt. że zwłoki nie 
ulegaja zepsuciu, wydaje  się zagadką.

T wróci) do  oględzin trumny:
- -  W ic k o  trumny spoczywa na zawiasach —  

rzek) po chwili. —  W idać, żc są rów nież  z. kryształu. 
.Są tak zrob ione, żc znajdujsea się w trumnie osoba, 
mogła zamknąć wieko, zanim straciła przytomność.

—  Nie —  odpow iedziałem . —  Ten kryształowy 
przyrząd, który tu widzisz, świadczy, że trumnę zam­
knięto  od zewnątrz.

Uwaga moja* zbita go z tropu, ale po  chwili, 
jak by  u derzony  jakąś myślą, zaczai przyglądać sic 
drugiej trumnie.

—  W ie m  —  rzekł. —  Ten stary bożek (w id o cz ­
nie i on uważa? starca za istotę nadprzyrodzoną)

zamknął w trumnie Lśniącą Panią i zaryglował ją. 
Jego  własna trumna nie jest zamknięta na rygiel. 
W szed ł tylko do  trumny i spuści! wieko. Oh! Mówię 
głupstwa! W szystko  jest przecież n iepodob ieństw om ? 
W yjdźm y i zastanówmy się.

W yszliśm y z grobow ca, naw półodurzeni unoszą­
cym sio z n iego zapachom i usiedliśmy na dnie 
pieczary.

—  Mam pragnienie  —  rzek] B ick lcy  po chwili 
milczenia. —  Przyniosę w ody —  i wyszedł z. p ie­
czary.

Poszliśmy za nim, nie wiem dlaczego. Chcie­
liśmy odetchnąć Awieżem i powietrzem, w iedzieliśmy 
zaś. że. g rob ow iec  i jego zaw arlo lć  są rów nie  bez ­
pieczne, jak —  nie w iadom o od ilu w iek ów ?

P anek  był piękny. Spacerowaliśm y przez pewien 
czas, napawając sio podśw iadom ie  jego  świeżością, 
gdyż właściwie myśl nasz* —  to jest moja i B ick- 
ley ‘a —  skoncentrowana była na grobow cu  i jego 
zawartości. Co do Ba.sfina'. byłem przekonany, że 
minie dzień lub dwa. zanim zda sobie  sprawę ze 
znaczenia naszego odkrycia. Spacerował, nie m ów iąc 
słowa i popijał —  wodę.

Nagle usłyszałem jego glos. wzywający nas na 
skalne plaskowzgórze. Okazało się żc w czasie na­
szej bytności w jaskini Orofenew ie przywieźli wszyst­
kie nasze rzeczy i większą ilość żywności z. g łów nej 
wyspy. Nie brakow ało  żadnego przedm iotu; nawet 
kmażki, laska i rozbite zwierciadło  k ieszonkow e wraz 
z kilkom a ukradzionem i dawniej drobiazgami leżały 
na skale. W id oczn ie  przedmioty do nas należące 
stały się t a b u .

Każdy z. nas zabrał to, co mu było na jpotrzeb ­
nie jsze —  Bastin czajnik na herbato, ja mnie notatki, 
a B iekley skrzynię z iusfrumcntami i lekarstwami. 
Zanieśliśmy to wszystko do  pieczary, gdzie obok  za­

pasów żywności ustawiliśmy teraz nasz namiot, kilka 
potowych krzeseł i mebli, które sw ego  czasu tubylcy  
przynieśli dla nas z. okrętu. Potem  Bastin przyrządził 
herbatę i wypił sam cztery jej filiżanki z n iezw ykłą 
lubością. Nic wzgardziliśm y napojem , chociaż ja sam 
oddaw ałem  zazwyczaj p ierw szeństw o czekoladzie , 
a B iekley kawie. A le  n ie  by ło  czasu ani ochoty na 
zajm owanie sic temi drobiazgam i w  ob liczu  czeka ją ­
cego  na nas w jaskini grobow ca.

Z dziw iło  mnie jednak, że Biekley zmienił zdanie 
po  pewnym czasie i przygotował m ocną kawę. która 
w lał do  termosu, ogrzanego  przedtem ciepłą  woda. 
Zauw ażyłem , że dodał do  niej trochę w ódki, poczerń 
wyjął ze skrzyni jakieś lekarstwa i przygotował strzy­
kawkę. którą włożył do m etalow ego pudełka.

Po łych przygotowaniach przywołał Tom ka. abv 
nakarm ić go resztkami jedzenia. A le  pies n ic  zjawił 
sie i chociaż rozglądaliśmy sie naokół, nie można 
go było znałeść. W końcu  przyszliśmy do  przekonania, 
żc wałęsa sic gdzieś nad brzegiem i że wróci, jak 
u /na za potrzebne,

Bicklcy zaproponow ał, abyśmy skorzystali teraz 
7. naszych lamp parafinowych i prowadzili dalej p o ­
szukiwania w pieczarze.

—  Zostanę tu —  rzeki Bastin, nalewając soH e  
nowa Filiżankę herbaty. —  Nie luhic przypatrywać się 
n ich o -zczyk om  —  godzinami Nie ma sie czego sp ie ­
szyć. W o le  rozm ów ić sio z Ma ramą. k iedy mu przyj­
dzie ochota w ybrać  sie znowu na wyspę. Jogo p o d ­
dani bardziej mnie interesują.

—  Z upełn ie  sie temu nie dziwie —  rzek! Eick- 
ley. —  P rzecież  chcieli d e  linieć i zjeść. Dobrze więc. 
•/oBawimy cie przy herbacie. Czy idziesz ze mną. 
I fum phreyhi?

'B a B z y  eia.cr nastąpi-.

ebsw  m

PIEŚNI KOŚCIELNE
dla użytku organistów i chórów kościelnych
w e ■wzorowem opracow an iu  T O M A S Z A  F L A S Z Y .

J ed yn e  i na jw iększe  w  P olsce  w y d a w n ic tw o  odpow iada jące  przepisom  
dla m uzyki K ościo ła  katolickiego.

1) Śpiew nik kościelny  katolicki, największy podręcznik  dla organistów 
i ch órów  kościelnych  na 1 głos z organem, lub na 4 głosy mieszane 
z organem  lub  bez, w  3 częściach (ok o ło  400 stron).

Część I zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), „  
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie Pańskie
r a z e m  320 p i e ś n i ....................................................................................C en a  zł. 9 .—
Część II zawiera: Pieśni do Ducha Św., do św. Trójcy, 
do Pana Jezusa, na Boże Ciato. TTymni Sncri, do Serca Pana 
Jezusa, do Matki Boskiej, Godzinki, Litanje, Koronki etc.
r a z e m  320 p i e ś n i ........................................................ ' . . C ena  zł. 9 —
Część III zawiera: Pieśni przygodne, żałobne, do świętych 
Pańskich. Msze (prz.eszło 30), nieszpory, hymny etc. przeszło
400 p i e ś n i ...............................................................................................C en a  zł. 12.—

Oprawna każda część drożej o zł. 1 30 
Tekst do każdej części oprawny po . *’ . 1 . '5L , zł. 2.—

2) Teksty  do TI i III części razem opraw ne . . zł.
3 ) Z b ió r  kolęd  na chór męski (zeszyt II) partytura . . zł.

—  G łosy : T en or  I i IT, Bas I i IT, każdy zeszyt po . „ . zł.
4 ) Z b ió r  pieśni kościelnych na cały rok. na chór męski, partyt. zl.

—  G losy : T en or  I i TI, Bas 1 i TT, każdy zeszył po . . zł.
5 ) Z b ió r  pieśni żałobnych na chór m ęski, partytura . . . z ł .

—  G łosy ; T e n o r  I i II, Bas I i IT, każdy zeszyt po . . zł.
6 )  „P asterzu "  duet z tow. org. i skrzypiec  ad lib. . . . z!.
7 )  „W ie n ie c  pieśni i p io sen ek "  na 3 g łosy  m ęsk ie  lub żeńskie,

zeszyty I, II,  III. Każdy zeszyt p o  . . .  zł.

Pieśni i h y m n y  kośc ie ln e  na chór  mieszany.
W ie lk ie  W ydaw n ictw o  Jubileuszow e w 8-miu zeszytach.

1) P ieśn i adw entow e (w  druku).
2 )  Z b ió r  kolęd  na chór m ieszany part. i glosy . . ' . . zł, 12
3) P ieśn i postne, w ie lkanocne i na W n iebow stąp ien ie  (w druku).
4 ) 5 )  P ieśni do Ducha Św., do Najśw. Sakramentu i do Najśw.

3 .BO 
3.—
1.30
3.00

1.50
- .8 0

9 _

Serca Pana Jezusa. R esponsoria  na Boże Ciało, partytura . zł.
G łosy ; Sopran —  Alt, T enor, Bas. każdy zeszył po  . ■ . zł.

6) Pieśni do Najśw. Panny Marii. 38 pieśni, partytura . ;  . zł.
Głosy : Sopran —  Alf, T enor. B as,#każdy zeszyt po . . zl.

7 ) Pieśni przygodne  (w druku).
S) P ieśn i po  ślubie, hymny n arodow e  i pieśni żałobne (w  druku).

4.—
1.75
3 .50
1.50

W ysyłka zamiejscowa na zamówienie po rłoliczenln do cen 
powyższych kosztów  przesyłki pocztowi ,f.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Odznaczona 20-tu prcnTanr. 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medaiam1 

Ci r  it 31 d P  v i x  K * y m  ItJS©
Złoty mcd.il Gniezno 1025, Złoty medal Rzym  1!*2P.

Złoty medal Ministerstwa lYzemystu i Handlu, Częstochowa 1!L6 
Ztoty medal Wilno 192*, ztoty medal P. W K. Poznań 1529, zloty medal Wilno. 1530.

O d l e w n i a  d z w o n ó w

w Białej k. Bielska
F n W a  d z w o n y  dowolnych 

wieikołci  i o wszelkich życzn- 
ryrh  kżrcfh , o niedoścignionej 
jakoćri śpiżu, rzyslnśri głosu 
d z w o n ó w  pojedynczych i zespo 
tćw  kiikndzwonow yo.h.

Dostraja nowe dzwi ny  pod 
Kw 3jajicj.y rzrs le j harmonii do- 
już istnie'ąc,yrri.

Przelewa pęknięte d z w o n y .  
przemontowu;e_stare s y s t e  m y  
dzwonienia na nowe. v 

W y k o n u j e  kompletne kon­
ali u le je  żelazne zastępujące ca ł­
kowicie  d z w o n n i c e  lnh kon­
strukcje drewniane w  wie>y.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
V

C e n y  n a j n i ż s z e !  I l ł n c j o t e r  m i n o w e  s p ł a i y !

S J ró io w s f łw a
posz.uk u je b e z d z i e t n e  
małżeństwo. — Zgłoszenia 
do Adm. , Głosu Narodu*

GŁUCHOTA
**

szum, c i e k n i e n i e  uszów 
uleczalne. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej b r o ­
szury. Adres : „Eufon.ja* 

Liszki k Krakowa.

Kawy surowe i palone, kakao holenderskie,  
herbaty ceyiońskłe. W  najlepszych gatunkach  

po przystępnych cenach poleca

Kazimierz Bar toszew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Wysyłki na prowincja odwrotnie,
Klasztorom, pensjonatom, hotelom —  rabat.
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Za dział ogłoszeń Iłedakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz, milimetrowy 20 cr.
Nadesłane .  ,  , 50 .. ■
Komunikaty po kronice „ 60 „

na 1-szei .  .. . . TO .

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50%  drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc,

IM
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